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Masy pracujące ZSRR podejm ują 
zobow iązania p rodukcy jne  

d la uczczenia X IX  Z jazdu P a rtii
(f) M O S K W A  (PAP). W w ia 

domościach z całego k ra ju  p ra 
sa radziecka podaje, że w  za
kładach przem ysłow ych M o
skwy, Leningradu , K ijow a , M iń 
ska, Kujbyszewa, Rygi, S ta li- 
no, Zaporoża, Frunze, W iln iusa 
1 innych m iast odbyw ają się 
w ielotysięczne wiece i  zebrania, 
na k tó rych  robotn icy  i  robo t
nice, u rzędn icy w yraża ją  p ły 
nącą z całego serca w ie lką  ra 
dość z powodu zwołania X IX  
Z jazdu W KP(b).

Korespondenci dzienników  
podają, że w  zakładach prze
m ysłowych podejm owane są 
przez masy pracujące nowe zo
bowiązania w ytw órcze dla ucz
czenia Z jazdu. W ie lu  ro b o tn i
ków  i  w ie le  brygad zaciągają 
d la  uczczenia Z jazdu stacha- 
nowskie w a rty  pracy.

Budow niczow ie na jw iększej 
na świecie Ku.jbyszewskiej 
E le k tro w n i W odnej postanow ili 
no w ym i sukcesami uczcić Z jazd 
W KP(b) i  u łożyć we w rześniu 
pierwsze m e try  sześcienne be
tonu w  gmachu E le k tro w n i. 
Również pracow nicy radzie
ckiego ro ln ic tw a  pode jm ują l i 
czne zobowiązania produkcyjne .

Cała prasa radziecka — dzlen_ 
n ik i „P raw da “ , „Iz w ie s tia “ , 
„T ru d “ , „K om som olska ja P ra w 
da", „K rasn a ja  Zw iezda“  i  inne 
p u b lik u ją  a r ty k u ły  poświęcone 
X IX  Z jazdow i W KP(b).

W  a rtyku le  wstępnym  pt. 
„P ią ty  p ięc io le tn i plan rozw oju 
ZSRR“ dz ienn ik „P raw da “  p i
sze, że zwołan ie Z jazdu w ie l
k ie j P a r t ii Len ina  _ S ta lina — 
Insp ira to ra  i organizatora zw y
cięstw  socjalizm u w  ZSRR — 
jest h is to rycznym  w ydarze

niem  w  życiu całego narodu ra 
dzieckiego.

Naród radziecki — pisze 
„P ra w d a “  — w ita  X IX  Zjazd 
W KP(b) now ym i w span ia łym i 
zwycięstwam i, zw a rty  i  zespo
lony w okó ł p a r ti i kom u n is ty 
cznej, w okó ł genialnego wodza 
i nauczyciela ludu  pracującego
— towarzysza Stalina.

P ią ty  p ięc io le tn i plan — pod
kreśla dziennik — oznacza no
w y potężny rozw ój gospodarki 
narodowej ZSRR i zapewnia 
dalszy poważny wzrost dobro
bytu m ateria lnego i  poziomu 
ku ltu ra lneg o  narodu. P lan ten
— podkreśla „P ra w d a “  — prze
w idu je  podniesienie poziomu 
p ro du kc ji przem ysłowej w  cią
gu p ięc io la tk i w  p rzyb liżen iu  
o 70 proc.

D zienn ik podkreśla w  zakoń
czeniu, że nowy plan p ięcio le t
n i jest dla wszystkich ludz i ra 
dzieckich kon kre tnym  progra
mem codziennej w a lk i o umoc
nien ie potęgi o jczyzny radziec
k ie j. Realizacja p lanu p ięcio le t
niego będzie w ie lk im  krok iem  
naprzód na drodze rozw oju  od 
socjalizm u do kom unizm u.

D zienn ik „Iz w ie s tia “  w  a rty 
ku le  wstępnym  pt. „ X IX  Zjazd 
P a rtii Len ina -S fa lina “  podkre
śla, że k ra j radziecki w  okre
sie,' k tó ry  u p łyn ą ł od X V I I I  Z ja 
zdu P artii, przebył ok ry tą  chwa
łą, bohaterską drogę. Lata te 
pełne b y ły  wydarzeń o ogrom
nym  znaczeniu h istorycznym , 
wydarzeń, k tó re  doprow adziły 
do głębokich zmian w  życiu po
litycznym  narodów św iata i k tó 
re w ykaza ły w  sposób przeko
nu jący ogromną siłę idei len i- 
nizmu, mądrość P a rt ii Lenina- 
S talina, niezwyciężoną potęgę 
państwa radzieckiego.

We wrześniu ruszą 
przy budow ie śródm ieścia

prace
Nowej H u ty

Zakończenie prac przy projekcie socjalistycznego miasta

F  8 rocznicę wyzwolenia Rumunii

([) Prace nad p ro jek tem  u rban is tycznym  pierwszego ca ł
kow icie  nowego socjalistycznego m iasta w  Polsce zostały 
zakończone. Z a tw ie rdzony został p ro je k t u rban is tyczny 
śródmieścia m iasta N owa H uta. Już we w rześn iu  br- roz
poczną się pierwsze prace zw iązane z budową dz ie ln icy  cen
tra ln e j 100-tysięcznego miasta.

Podczas gdy trw a ją  przygo- j skiego. Tu koncentrować się bę- 
towania do rozpoczęcia budo- j dzie życie k u ltu ra ln e  miasta, 
w y śródmieścia, w  wykończo- j Południową ścianę placu stano.

Rozpoczęcie prac nad u tw orzen iem  
M orza K a rb o w sk ie g o

(f) M O S K W A  (PAP). Agen
c ja  TASS podaje, że p rzy  k ie 
ro w n ic tw ie  budowy Kachow - 
skie j E lektrowm i W odnej na 
Dnieprze powołana została spe
c ja lna  organizacja, k tó ra  zajm ie 
się przygotow aniem  do zatopie
n ia  ogrom nych obszarów przy-
‘ - „ i  /_ > A io r z .  A ł.a c i.G W -.k .; ig c .

N ow y potężny zb io rn ik  w od
n y  długości około 250 km  i  sze
rokości do 20 km  ogarnie znacz

ne tereny obwodu chersońskie- 
go, dn iepropetrow skiego i zapo
roskiego. Ogółem zatopieniu u - 
legnie przeszło 200.000 ha.

W stre fie  zatopienia zbuduje 
się groble wysokości od 8 do 
19 m i długości od 2 do 8 km, 
przeprowadzi sie w ie lk ie  prace 
nad budowa anałów nawad
nia jących, stac ji pomp, mostów, 
dróg itd .

nych domach osiedli. k tó re  
tworzą po łudniow o-w schodn ią 
i wschodnią dzieln icę m iasta 
m ieszkają ju ż  tysiące obyw ate
li. T rw a ją  rów nież obecnie ro 
boty przy budow ie osiedli C l i 
C2 zam ykających Nową Hutę 
od strony zachodniej.

Jak p rzew idu je  plan, śród
mieście Nowej H u ty  składać 
się będzie z 7 — 8-kondygna- 
c jow ej zabudowy. Będą to prze. 
de w szystkim  bu dynk i miesz
kalne. Pierwsze i drugie kon 
dygnacje budynków  zajm ą re
prezentacyjne p laców k i handlu 
uspołecznionego, kaw ia rn ie , re 
stauracje, rzem ieślnicze pu n k ty  
usługowe itp . B udow n ic tw o ad
m in is tracy jn e  skoncentrowane 
zostało w okó ł jednego z dwu 
zapro jektow anych placów.

C entra lnym  punktem  Śród
mieścia będzie plac, k tó ry  pow 
stanie wzdłuż osi obecnej szosy 
m og ilsk ie j na po łow ie drogi po
m iędzy Czyżynam i a dawną 
wsią M ogiła , w  odległości oko
ło 10 km  od R ynku K ra k o w -

w ić będzie dom k u ltu ry  ozdo
b iony m onum entalną ko lum n a 
dą.

W  domu k u ltu ry  o kuba tu rze  
około 60 tys. m sześć, znajdą 
pomieszczenia sala tea tra lna , 
b ib lio tek i, św ietlice i  czyteln ie. 
Pozostałą obudowę placu sta
now ić będą 6 — 7-kondygnacjo_ 
we bu dynk i mieszkalne. P a r
te ry  ich zajmą kaw ia rn ie , re 
stauracje, księgarnie itp . Na 
środku placu wzniesiony zosta
nie obelisk sym bolizu jący cha
ra k te r m iasta — jego więź z 
kom binatem  hutniczym .

Z centralnego placu m iasta 
Nowa Huta prowadzić będą 
prom ieniście rozchodzące się 
a rte rie  kom unikacyjne. Jedna 
z n ich — centra lna 60-m etro- 
w ej szerokości — „Oś H u tn ik a “  
otw ierać będzie perspektyw ę 
na w idn ie jącą w  da li oddzielo
ną od m iasta pasem zie len i po
tężną sylwetę ko m b in a tu -g i-  
ganta. Tędy codziennie tra m 
w a je  i  autobusy dowozić będą

do pracy I z pow ro tem  w ie lo 
tysięczną zaiogę hu ty.

Druga a rte r ia  — oś śródm ie j
ska — połączy plac cen tra lny  
z placem ratuszowym . gdzie 
mieścić się będzie ośrodek ad
m in is tra cy jn y  miasta. W okół te
go placu powstaną gmachy 
użyteczności publicznej, siedziba 
kom ite tu partyjnego, zw iązków 
zawodowych i organizacji spo
łecznych. Na środku placu 
wzniesiony zostanie ratusz — 
siedziba M ie jsk ie j Rady Naro
dowej. W y lo t osi śródm iejskie j 
na plac ratuszowy wieńczyć bę
dą dwa wysokościowe budynki. 
Od placu ratuszowego w  k ie
runku  po łudniow ym  oś śród
m iejska przejdzie w  aleję spa
cerową prowadzącą do dalszych 
części miasta.

Pozostałe arte rie  będą posia- 
j dały charakter kom un ikacy jny 
łącząc śródmieście z pozostały
m i dzie ln icam i miasta.

Ośrodkiem wypoczynku i spor
tu m ieszkańców Nowej H u ty 
będzie cen tra lny park k u ltu ry  i 
sportu. Wyposażony on zostanie 
m. in. w  obliczony na 30 tys. 
miejsc stadion, sztuczne jezioro, 
baseny pływ ackie, boiska spor
towe itp. Zbudowana tu zosta
nie również hala sportowa i 
wieża spadochronowa. Prócz te
go każda z dzieln ic miasta 
otrzyma lokalne boiska sporto
we, baseny p ływ ackie itp.

Zakończenie prac związanych 
z opracowaniem pro jektu  urba
nistycznego śródmieścia miasta 
Nowa Huta stanowi poważne] 
osiągnięcie pracowni, k tó re j ■ 
k ie row n ik iem  jest inż. Tadeusz 
Ptaszyński. Zespół ten składa 
się niem al wyłącznie z m łodych 
absolwentów P o litechn ik i W ar
szawskiej.

Prace nad pro jektem  pieew- j 
szego socjalistycznego miasta 
rozpoczęto w połowie 1949 roku. i 
Wówczas zespół pracowni poza , 
k ie row n ik iem  składa! się z 4 
świeżo dyplom owanych inżynie- 
rów m. in. Bolesława Skrzybal- 
skiego, Adama Fołtyna i Żbig- I 
niewa Sieradzkiego. W toku 
pracy nad pro jektem  mtodz; 
arch itekc i pod okiem dośw iad
czonego k ie row n ika  pogłębiali ] 
swą wiedzę, zdobyw ali doświad- i 
czenie i podnosili swe k w a lif i
kacje. Dziś dwóch z nich inż. 
inż. S krzyba lski i Fo łtyn  są sa- .
m odzie lnym i k ie row n ikam i pra- i 
cowni.

Pierwszy etap prac zw iąza
nych z budową śródmieścia No
w ej H u ty  został zakończony. 
Rozpoczął się dalszy etap — 
opracowywanie pro jek tów  a r
chitektonicznych oraz realizacja 
pro jektu . Przed zespołami p ra
cowni stoi nowe zadanie — czu
wanie nad sprawną i szybką 
budową śródmieścia Nowej 
Huty.

Tow. Gheorghe Gheorghiu-Dej — sekretarz generalny Rumuńskie j 
Parti i  Robotniczej, prem ier rządu Rumuńskie j Republik i Ludowej

N o u n  p rowokac ja  p o l i c j i  P in a y ’a

Aresztowanie 
s>na M aurice Thoreza

(f) P A R Y Ż  (PAP). W ładze 
francuskie  dopuściły się nowej 
prow okac ji. Jak donosi agencja 
AFP. po lic ja  aresztowała 22 
sierpnia br. syna sekretarza ge
neralnego Francuskie j P a r t ii

Kom unistycznej Thoreza, pod 
zarzutem rzekomego „zamachu 
na bezpieczeństwo państwa“ . 
Syn Thoreza został osadzony 
w  w ięzieniu Sante.

Załoga S|S „Lech“  
wykonała roczny plan 

przewozów
(f) Załoga S/S „Le ch “  w  de

peszy nadesłanej z morza za
m eldowała, iż w  dn iu 18 sie rp
nia  br. — jako  pierwsza w 
Polsk ie j M arynarce H andlow ej 
— w ykona ła  swój roczny plan 
przewozów w  tonach w  103,3 
procent i  w  tonom ilach 103,6 
procent.

M arynarze tęgo sta tku  w  ra 
mach podjętych zobowiązań 
postanow ili w ykonać szereg 
prac na jednostce i zaoszczędzić 
w ten sposób 466 roboczogo- 
dzin.

S tatek „Lech", dz ięk i socja
lis tycznej postawie swej zało
gi, w yróżnia się w  po lsk ie j f lo 
cie handlow ej w zorow ym  sta
nem swych mechanizm ów oraz 
urządzeń i pomieszczeń.

11 tys. iz b  m ie szka ln ych  o trz y m a ją  
do ko ń ca  br. ro b o tn ic y  Ś ląska

(f) W śląskim  zagłębiu prze
m ysłow ym  trw a ją  in tensyw ne 
prace przy budowie nowych o- 
b iek tów  mieszkalnych.

W I  półroczu br. ZOR oddał 
do użytku  ponad 7 tys. izb 
m ieszkalnych, w  k tó rych  za
m ieszkało b lisko  2.5 tys. rodzin  
robotniczych. Do końca bieżą
cego roku  robotn icy  śląscy o- 
trzym a ją  dalszych 11 tys. izb, 
wybudowanych w  ramach bu 
dow n ictw a ZOR-u. Znajdzie w  
nich pomieszczenie 3.706 ro 
dzin.

M. in. budowane jest osiedle 
robotnicze im. Ju liana M a r
chlewskiego na Koszutce pod 
K atow icam i. W  ostatn ich k ilk u  
la tach oddano na tym  osiedlu 
do uży tku  ponad 2 tys. izb,

a w  roku bieżącym p rzew idu 
je  się wykończenie około 1.500. 
Obok kom pleksu budynków  o- 
siedla na Koszutce, wznoszo
ny jest hotel robotniczy o kuba
turze 11 tys. m sześć., ob liczo
ny na 114 izb.

Budowniczow ie pięknego o- 
siedla robotniczego w  T ryn ku  
koło G liw ic  w  ostatn ich 2 m ie
siącach oddali do użytku  4 du 
że b lok i m ieszkalne, w  k tó rych  
zamieszkały 72 rodziny. Do 
końca br. pracow nicy okręgu 
przem ysłowego G liw ic  o trzy 
m ają  dodatkowo 144 izby miesz
kalne.

Prowadzone są również prace 
przy budow ie osiedla rob o tn i
czego w  Boguszowicach, prze
znaczonego dla górn ików  kopa l

n i „Jankow ice“ . Do końca br.
budowniczow ie osiedla gó rn i
czego w  Boguszowicach odda
dzą do uży tku  dalszych 7 b lo 
ków  m ieszkalnych.

W  40 n iedawno w ybudow a
nych obszernych blokach osied
la Rudna ko lo  Sosnowca, m iesz
ka ponad 600 rodzin gó rn ików  
z kopa ln i im . J. Stalina, Sosno
w ieckich  Zakładów  B udow y 
K o tłó w  i innych zakładów  p ra 
cy Na ukończeniu zna jdu je  
się dalszych 20 b loków , żłobek 
dla 80 dzieci, sto łówka oraz 
przedszkole. Z dn iem  1 paź
dziern ika budowniczow ie osie
dla przystąp ią do budowy na
stępnych 12 b loków  oraz szko
ły , ośrodka zdrow ia i d ru g ie 
go przedszkola.

Ś w ięto  lu d o w e j

P ro testy  p rze c iw  p rz y b y c iu  
do W ło ch  m in is tra  a rm ii USA

(f) RZYM  (PAP). Dzienn ik i 
„U n ita “ i „A v a n t i“  podają, że 
delegacja złożona z przywódców 
zw iązków  zawodowych robo tn i
ków  budow lanych, m etalowców, 
drukarzy, robo tn ików  przemy
słu spożywczego oraz pracow ni
ków  państwowych i tram w a ja 
rzy  — wręczyła ambasadzie 
USA, m in is te rs tw u spraw we
w nętrznych I m in is te rs tw u 
spraw zagranicznych oświadcze-

nie protestacyjne przeciwko 
przy jazdow i do Włoch m in is tra  
a rm ii USA, Pace.

G rupa m łodych obrońców po
ko ju  upoważniona do wyraże
nia protestu przeciwko przy jaz
dow i Pace i wyścigow i zbrojeń 
w  im ien iu pracującej m łodzieży 
Rzymu, została zatrzym ana i 
aresztowana przez po lic je  przed
gmachem
Rzymie.

ambasady USA w

Rozkaz
Ministra Obrony Narodowej 
na Dzień Święta Lotnictwa

R O ZK A Z M IN IS T R A  
OBRQNY NARODOW EJ 

N r 41
Szeregowcy, podoficerowie, o- 

ficerowie i generałowie!

| w e j 1 życzę dalszych osiągnięć 
I w nieustannym  rozw oju wiedzy 
| w o jskow ej i politycznej, w  do
skonaleniu um iejętności tech
nicznych i m istrzow skim  opa-

W dn iu  dzisiejszym S iły i nowaniu nowoczesnego sprzętu
Z bro jne Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej Wraz z całym na
rodem obchodzą uroczyście 
Święto Lo tn ic tw a .

Ludowe Lo tn ic tw o  Polskie 
zahartowane w  walce o Polskę 
Ludową, ram ię przy ram ieniu 
z najpotężniejszym  w świecie 
Lo tn ic tw em  Radzieckim , prze
było wspaniałą drogę rozwoju 
i stanow i dziś większą niż kie
dyko lw iek  siłę bojową stojącą 
w raz z całym  W ojskiem  Pol
skim  na straży pokoju, niepod
ległości naszej O jczyzny i so
cjalistycznego budownictw a.

Objęcie przez Związek M ło 
dzieży Polskie j szefostwa nad 
W ojskam i Lotn iczym i jest do
wodem dalszego zacieśniania się 
w ięzi między naszymi S ilam i 
Z b ro jnym i i narodem i zobo
w iązuje żołnierzy W ojsk L o tn i
czych do jeszcze bardzie j w y 
tężonej pracy nad podnoszeniem 
swego wyszkolenia bojowego i 
politycznego.

Szeregowcy, podoficerowie, o- 
ficerowie i generałowie Wojsk 
Lotniczych!

Pozdraw iam  Was w  dn iu j 
Św ięta Lo tn ic tw a Polski Ludo- '

lotniczego — w  pracy nad sta
łym  wzrostem gotowości bo jo
wej W ojsk Lotniczych — w  
służbie O jczyzny, w służbie po
koju.

Pozdraw iam  członków L ig i 
Lo tn icze j i życzę im dalszych 
sukcesów w popularyzacji lo t
n ictw a wśród młodzieży, w  w y
chow yw aniu m łodych kadr spor
towców lotniczych.

Niech żyje Ludowe Lo tn ic tw o 
Polskie — chluba naszego na
rodu!

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna —- Polska Rzeczpospo
lita  Ludowa!

Niech żyje wódz narodu po l
skiego, nauczyciel i w ychow aw 
ca Ludowego W ojska Polskiego
— Prezydent Bolesław B ie ru t!

Niech żyje Chorąży św iato
wego obozu pokoju i postępu
— W ie lk i S ta lin !

cz. p. o. M IN IS T R A  
O BRONY NARODOW EJ 

(—) gen. broni
W ŁA D Y S ŁA W  KORCZYC

W icem in is ter Obrony Narodowej 
Warszawa, dn. 23 s ie rpn ia 1952 r.

Dziś naród rum uńsk i obchodzi swe 
w ie lk ie  św ięto — 8 rocznicę w yzw o le 
nia k ra ju  przez bohaterską A rm ię  Ra
dziecką. W walce z w rog iem  w ew nę trz 
nym  i  zew nętrznym  postępowe s iły  na
rodu z klasą robotn iczą na czele ob ję ły  
w ładzę w  swe ręce, obalając us tró j ka- 
p ita lis tyczno-obszarn iczy, przekszta łca
jąc R um unię w  p ra w d z iw ie  ludow e 
państwo.

„W yzw o len ie  R um un ii przez A rm ię  
Radziecką —  m ów i tow . Gheorghe Ghe
o rgh iu -D e j —  oznaczało n ie  ty lk o  w y 
zwolenie narodow e naszego k ra ju , lecz 
s tw orzy ło  rów n ież niezbędne w a ru n k i 
i w szystk ie  p rzes łank i d la rozgrom ien ia  
klas panujących, obszarn ików  i  k a p ita 
lis tó w  —  u m o ż liw iło  rozw in ięc ie  w a lk i 
narodu i  przeprowadzenie re fo rm  o 
charakterze re w o lu cy jn ym , uch ron iło  
nasz k ra j przed zbro jną  in te rw e n c ją  m o
carstw  im peria lis tycznych , uczyn iło  m o
ż liw y m  szybk i rozw ój w ładzy  ludow e j 
i  przejście do u s tro ju  dem okrac ji ludo 
w ej —  fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “ .

Dziś, po ośmiu latach, naród ru m u ń 
sk i pod k ie ro w n ic tw e m  R um uńskie j 
P a r t i i R obotniczej i  je j wodza, G heor
ghe G heorgh iu-D e j a zna jdu je  się w  
d ru g im  roku  re a liza c ji p lanu  p ięc io le t
niego, p lanu budow n ic tw a  podstaw so
c ja lizm u  w  sw oim  k ra ju .

N acjona lizacja  g łów nych  środków  
p ro d u kc ji po łożyła  fundam enty  pod go
spodarkę planową. A k t unarodow ien ia  
w ie lk iego  i średniego p rzem ysłu  w y 
z w o lił tw órcze s iły  k lasy robotn icze j, 
um oż liw ia jąc  w zrost p ro d u k c ji i  w y 
dajności pracy nie do pom yślenia w  w a
runkach  gospodarki ka p ita lis tyczne j. W  
ciągu czterech la t, k tó re  u p ły n ę ły  od 
nac jona lizac ji, p rzem ysł socja lis tyczny 
zw iększy ł swoją p rodukc ję  p raw ie  trz y 
k ro tn ie .

W  ub. roku  rozpoczęto rea lizację  p la 
nu e le k try f ik a c ji k ra ju . Już w  lip cu  b r. 
zaczęła pracować w ie lka  e le k tro w n ia  
c ieplna w  Doicesti, n ied ługo ruszy e lek
tro w n ia  w  M oroeni. Szybko postępuje 
naprzód budowa K ana łu  D una j — M o
rze Czarne, e le k tro w n i w odnej „W . I. 
L e n in “ , zaś częściowo został u ruchom io
ny o lb rzym i kom b ina t po lig ra ficzn y  — 
„D om  Scantei“ .

R um un ia  przekszta łca się z zacofa
nego k ra ju  rolniczego w  k ra j p rzem y
słowo -  ro ln iczy. U dz ia ł p ro d u kc ji p rze 
m ysłow ej w  g loba lne j p ro d u k c ji k ra ju  
w ynosi obecnie 60,4 procent.

D z ięk i ro zw o jo w i p rzem ysłu  pow sta
ją  coraz dogodniejsze w a ru n k i d la roz

w o ju  socjalistycznego ro ln ic tw a . Wieś 
rum uńska ma do swej dyspozycji po
nad 200 ośrodków m aszynow o-trak to ro - 
wych. D z ies ią tk i tys ięcy ch łopów  za
ło ży ły  dotychczas 1420 spó łdz ie ln i p ro 
d u kcy jn ych  i  860 zrzeszeń ro ln ych  dla 
wspólnej up raw y z iem i m aszynam i 
w ypożyczonym i od państwa.

W  parze z osiągnięciam i gospodarczy
m i i dz ięk i n im  R um un ia  przeżyw a re 
w o luc ję  ku ltu ra ln ą . W idać to przede 
w szystk im  na odcinku zwalczania anal
fabetyzm u. W  1941 ro ku  w  R u m u n ii by 
ło  3.500.000 analfabetów , w  1951 r. lic z 
ba ta spadla do 1 m iln ., a w  roku  bież. 
dalsze 790 tys. osób nauczy się czytać 
i  pisać, p rzy  końcu p lanu  5-le tn iego to 
sm utne dziedzictwo ka p ita lizm u  zosta
nie zupełn ie  z likw idow ane. L iczba ucz
n ió w  w  szkołach w zrosła w  porów nan iu  
i  1938 r. czte rokro tn ie , a studentów  szkół 
w yższych — dw ukro tn ie .

Tak, ja k  Z w iązkow i R adzieckiem u na
ród ru m u ń sk i zawdzięcza swe w yzw o le 
nie, ta k  rów nież i  osiągnięcia na po lu  
pokojow ego budow n ic tw a  Rum uńska 
R epub lika  Ludow a odnosi w  oparciu  o 
bra te rską  pomoc w ie lk iego  K ra ju  Rad. 
Tak np. w  1949 roku 80 p rocent przed
s ięb io rs tw  w ybudow anych  w  ram ach 
p lanu  państwowego zostało wyposażo
nych w  maszyny radzieckie. D z ięk i 
sprzę tow i radzieckiem u R um un ia  jest 
dzisia j w  stanie po raz p ie rw szy  p ro d u 
kow ać s iln ik i spalinow e i d ieslow skie, 
tra k to ry  i kom ba jny, p recyzy jne  to k a r
k i i m aszyny dla przędzalń.

N aród rum uńsk i gorąco popiera p o li
tykę  R um uńskie j P a rti i Robotn iczej, k tó 
ra w iedzie  k ra j do socja lizm u. D z ięk i le - 
n inow sko -s ta linow sk iem u trzonow i P a r
t i i  rozgrom ione zostały p raw icow e, opor- 
tun is tyczne  e lem enty w  R um uńskie j P a r
t i i  Robotn iczej, k tó re  s ta ra jąc się udare
m nić p o lity k ę  socjalistycznego uprzem y
s łow ien ia  i socja listycznej przebudow y 
ro ln ic tw a  oraz p o lity k ę  um acn ian ia  so
juszu robotn iczo-chłopskiego, s ta ły  się 
rzeczn ikam i in teresów  wroga k lasowe
go, dążącego do stw orzenia  w a ru n kó w  
dla odrodzenia kap ita lizm u .

Naród rum uńsk i tw a rd o  sto i na s tra 
ży sw ych zdobyczy, broniąc ich przed 
próbam i d yw e rs ji w rogów  w ew ną trz  
k ra ju , zdecydowany ich bron ić przed 
zakusam i w roga zewnętrznego — ame
rykańsk ich  im p e ria lis tó w  i tito faszy - 
stow skich  pachołków  W aszyngtonu.

R um uńsk i robo tn ik , chłop i in te lig e n t 
p racu jący jest dzisia j w  posiadaniu zdo-

Depesze z o kaz j i  
Święta Narodowego R u m un ii

Do
Towarzysza Dr Petru Groza
Przewodniczącego Prezydium 
W ielk iego Zgromadzenia Narodowego 
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej

B u k a r e s z t
Z okazji Święta Narodowego ósmej rocznicy wyzw olenia Rumu

n ii przez bohaterską A rm ię  Radziecką ślę Wam, Towarzyszu Prze
wodniczący, oraz Narodowi Rum uńskiem u najserdeczniejsze ży
czenia w  im ien iu  Narodu Polskiego i swoim własnym.

Polska krocząca wspólnie z Rum unią drogą wiodącą ku socjaliz
m owi — życzy zaprzyjaźnionemu Narodow i Rum uńskiem u da l
szych sukcesów we wspaniałym  rozw oju gospodarczym i k u ltu ra l
nym oraz w  zabezpieczeniu trwałego pokoju o k tó ry  oba nasze na
rody w y trw a le  walczą pod przewodem bratn iego Zw iązku Ra
dzieckiego i w ie lk iego chorążego pokoju Towarzysza Stalina.

BOLESŁAW  B IERU T
Do
Towarzysza Gheorghe G heorgbiu Dej
Prezesa Rady M in is tró w  
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej

B u k a r e s z t
W dniu Święta Narodowego bratn iego Narodu Rumuńskiego 

proszę Was, Towarzyszu Premierze, w  im ien iu  Rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowe.- i swoim  w łasnym  o przyjęcie mych na j
gorętszych pozdrowień dla Rządu Rum uńskie j R epub lik i Ludowej 
i dla Was osobiście.

Życzę bratn iem u Narodow i Rum uńskiem u dalszych sukcesów 
w budow nictw ie socializm u oraz w  walce o trw a ły  pokój jaką  
w iodą nasze narody wraz z całym św ia tow ym  obozem pokoju i de
m okra c ji pod przewodnictwem  W ielkiego Zw iązku Radzieckiego.

JÓZEF C Y R A N K IE W IC Z

byczy  d e m o k ra ty c z n y c h , o ja k ic h  d a w - M in iś ter Spraw Zagranicznych tow. dr. Skrzeszewski* w ysła ł
n ie j m óg ł ty lk o  m arzyć. Dziś naród ru 
m uńsk i w  toku  ogólnonarodowej dysku
s ji nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji p rzygo
to w u je  się do praw nego u trw a le n ia  tych 
zdobyczy. ^

P ro je k t K o n s ty tu c ji mocno podkre 
śla, że „W  R um uńskie j Republice L u 
dow ej w ładza należy do lu d z i pracy 
m iast i w s i“  oraz „uśw ięca dotychczaso
we zdobycze ludz i pracy, na czele z k la 
są robotniczą, w  dziele budow y społe
czeństwa socjalistycznego...“

P ro je k t K o n s ty tu c ji jednocześnie w y 
tycza na rodow i rum uńsk iem u drogę 
dalszego rozw o ju : „P aństw o dem okracji 
ludow e j, p ro k la m u je  jako  na jw a żn ie j
sze swoje zadanie budowę socjalizm u, 
um acnia i  rozszerza n ieustannie  fo rm a 
cję socja listyczną, zapewnia n iep rze r
w any w zrost dob roby tu  m ateria lnego 
i  poziom u ku ltu ra ln e g o  ludz i p racy“  — 
czytam y w  p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji.

R um uńska R epub lika  Ludow a, pań
stw o lu d u  pracującego, jest g łęboko za
in teresow ana w  u trzym a n iu  poko ju  
św iatowego, niezbędnego dla je j rozw o
ju . D latego „p o lity k a  zagraniczna R u
m uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j —  s tw ie r
dza p ro je k t K o n s ty tu c ji — jest p o li
tyką  obrony poko ju , p rzy ja źn i i  so ju
szu ze Zw iązk iem  Socja listycznych Re
p u b lik  Radzieckich i k ra ia m i dem okra
c j i  ludow e j, p o lity k ą  poko ju  i  p rzy ja źn i 
ze w szys tk im i narodam i m iłu ją c y m i 
p o kó j“ .

K o n s ty tuc ja  rum uńska  w yras ta  z 
na jp iękn ie jszych  tra d y c ji i  osiągnięć 
k lasy robotn icze j i  całego narodu ru 
m uńskiego. K o n s ty tu c ja  R um uńskie j 
R e p u b lik i Ludow e j czerpie z n ieprze
branej ska rbn icy  idei, zaw artych  w 
K o n s ty tu c ji S ta linow sk ie j. Naród ru 
m uńsk i nazywa swoją nową K ons ty 
tuc ję , nad p ro jek tem  k tó re j dysku tu je , 
K o n s ty tu c ją  poko ju  i  socja lizm u. I  pod 
znakiem  poko ju  i  socja lizm u naród ru 
m uńsk i obchodzi dzisia j w ie lk i dzień 
23 sierpnia.

Naród po lski gorąco pozdraw ia  b ra t
n ią  R um unię w  dn iu  je j św ięta. Życzy
m y na rodow i rum uńskiem u, by w  swej 
p racy pod przewodem  R um uńskie j P a r
t i i  R obotniczej i je j wodza tow . G heor
ghe G heorgh iu-D e j a odnosił dalsze suk
cesy w  dziele budow n ic tw a  podstaw 
socja lizm u, w  dziele um acnian ia  swego 
k ra ju , jako  ważnego ogniwa n iezw y
ciężonych s ił poko ju, k tó ry m  przew odzi 
w ie lk i S ta lin .

depeszę do tow. Sim iona Bughici 
R um uńskie j R epublik i Ludowej.

M in is tra  Spraw Zagranicznych

Uroczysty koncert w Warszawie 
z okazji Święta Narodowego Komunii

(f) Z okazji 8 rocznicy w y- f ia rn ie  walcząc o pokój. „W  te j 
Zwolenia R um un ii przez A rm ię  ; walce jesteśmy na jednej d ro - 
Radziecką odbył się 22 bm. w i dze. Ramię w "ramię' z narodem 
Teatrze Narodowym uroczysty | rum uńskim  zdążamy razem ze 
koncert, zorganizowany przez 1 w szystk im i narodam i m iłu ją -  
K om ite t Współpracy K u ltu ra l- , cym i pokój do jego u trw a len ia  
ni?i  Z ^ a§ran ic ił - na całym świecie. W  dn iu

Na koncert p rzyby li ezłonko- w ie lk iego św ięta w yzw olenia 
JYi® _ B iu ra  ̂ Politycznego KC ślemy narodow i rum uńskiem u 

, j  v członkow ie Rządu, serdeczne pozdrow ienia od na- 
pizedstaw iciG e: s tronn ic tw  po- rodu polskiego, ślemy ro b o tn i- 
i ycznych, W ojska Polskiego k om j chłopom rum uńskim  ży- 

n „ ° lK ain lAaCK masowD'ch o lrlec" czenia dalszej, coraz w y d a j- 
Rn n , i hi i ^  ay d0t Rur^ H "skrle j n ie jsze j pracy w dziedzinie u - 

i'V W i£ sza~ przem ysłow ienia k ra ju , na po
byli r ń r n w  DinUle,T '-  P rT  lu unowocześnienia ro ln ic tw a  i  
d ^ , o n =  P o d s ta w ,c e le  rozw oju kultury> na drodze bu -
iaźn innvrh  P ' S W zaprzy'  dow nictw a socjalizm u w  walce 
jazm onych u trw a len ie  poko ju “ .

Salę tea tru  szczelnie w ypeł- K J
n ili przedstaw iciele spoleczeń- Wzniesione przez mówcę o- 
stwa stolicy. k rz y k i na cześć p rzy jaźn i p o l-

Prezes ZG ZSCh sekretarz sko-rum uńskie j, sekretarza ge- 
N K W  ZSL Ozga-M ichalski w y- neralnego R um uńskie j P a rtii 
g łos ił przemówienie, w k tó rym  i Robotniczej. Prem iera Gheorg- 
zobrazował w ie lk ie  osiągnięcia ; hiu Doją i Prezydenta Bolesła- 
narodu rum uńskiego w  ciągu j  wa B ieruta na cześć m iędzyna- 
ostatn ich śmiu lat. ' ! rodowego fron tu  pokoju i jego

Naród rum uńsk i prowadzony W ielkiego Chorążego Józefa
przez swoją bohaterską i za
hartow aną w  bojach pa rtię  - -  
s tw ie rdz ił m iędzy in n ym i m ów 
ca — stanął u boku Z w ią 
zku Radzieckiego, w  rzę
dzie państw  dem okracji ludo
w ej, budując nowe życie i o-

S talina — w ie lokro tn ie , en tu
zjastycznie podchw yc ili zebra
ni.

Na urozm aicony program  
koncertu z łoży ły  się występy 
a rtys tów  rum uńskich  i  po l
skich.

25 30 bm. s ie rp n io w e  
ko n fe re n c je  nau czyc ie lsk ie

(d) W dniach od 25—30 sierp
nia  br. w  całym  k ra ju  odbędą 
się kon ferencje  s ierpniowe nau
czycie li w szystkich typów  szkół 
Na konferencjach tych nauczy
cie lstwo ■ oceni dotychczasowy 
dorobek wychowawczo -  dy
daktyczny szkól i zakładów w y
chowawczych oraz w ytyczy w 
oparciu o wskazania V II  Ple
num  KC PZPR nowe zadania i 
sposoby ich rea lizac ji w roku 
szkolnym  1952/53.

Na konferencjach s ie rpn io 
wych zostaną także w yb ran i de. 
legaci na O gólnokra jow ą N ara
dę Przodujących Nauczycie li 
k tó ra  odbędzie się w  W arsza- j 
w ie w  dniach 13 i 14 września j 
1952 roku.

Narada zgromadzi na jlep 
szych przodow ników  pracy dy 
daktyczno - wychowawczej w 
szkole i masowo -  po lityczne j 
w środow isku w ybranych przez 
180-tysięczną rzeszę nauczy
cieli.

Uczestnicy O gólnokra jow ej 
Narady Przodujących Nauczy
c ie li om ówią i ustalą zadania 
nauczycielstwa i szkoły w  pra
cy nad rozwojem  ośw iaty i  
k u ltu ry , nad udoskonaleniem 
form  pracy dydaktyczne j i  pe
dagogicznej oraz działa lności 
społecznej i po lityczne j \v opar
ciu o wskazania V I I  P lenum  
KC PZPR.

Niech żyje  nasze ludowe lotnictwo w służbie O jczyzny i Pokoju!
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Przybycie radzieckiej 
delegacji rządowej 

do Bukaresztu
<f) BUKAR ESZT (PAP). Do 

Bukaresztu przybyła  radziecka 
delegacja rządowa, k tó ra  weź
m ie udzia ł w  uroczystościach 8 
rocznicy wyzw olenia R um unii 
przez A rm ię  Radziecką. W 
skład delegacji wchodzą: prze
wodniczący WCSPS — W. Kuz- 
niecow (k ie row n ik  delegacji), 
gen. F. G o likow  oraz ambasa
dor ZSRR w  R um unii Ław ren- 
tiew .

Na lo tn isku  delegację radzie
cką w ita li przedstaw icie le rządu 
rum uńskiego i KC Rum uńskiej 
P a rtii Robotniczej, członkowie 
Prezydium  W ielkiego Zgroma
dzenia Narodowego, przedstaw i
ciele mas pracujących stolicy. 
Obecni b y li rów nież przedstaw i
ciele dyp lom atyczni k ra jó w  za
przyjaźnionych.

Pow itan ie  radzieckie j delega
c ji rządowej przekształciło się w 
potężną m anifestację przyjaźni 
radziecko -  rum uńskie j.

Kom is ja  rozbrojeniowa ONZ powinna 
położyć kres zbrodniom  am erykańskieh

sieweów b a k te rii
Przemówienie delegata ZSRR J. Malika

(f) N O W Y JORK (PAP). 20 s ie rp n ia  odbyło sie posiedzenie i  rab iania narodu am erykańskie- j Delegat radziecki podkre-

O b ra d y  Zarządu G łów nego 
Z w ią zku  Zaw odow ego H u tn ik ó w

p roduk-

Protesty w Szwecji 
przeciw manewrom iloly 
atlanfyckiej na Bałtyku

(f) S ZTO K H O LM  (PAP). — 
Postępowa prasa donosi o p ro
testach społeczeństwa szwedz
kiego przeciwko p ro jektow a
nym  m anewrom  szwedzkiej 
m a ryn a rk i w o jennej, k tó re  m a
ją  się odbyć jednocześnie z m a
new ram i s ił zbro jnych b loku 
atlantyckiego na B atłyku .

komisji rozbrojeniowej ONZ, na którym kontynuowano dy- |
skusję nad propozycją ZSRR, aby komisja niezwłocznie io z - n ie ' te j haniebnej broni. S tara- 
patrzyła sprawę pogwałcenia zakazu wojny bakteriologicz- i -ą siĘ onk ^  pośrednictwem  
nej, niedopuszczalności stosowania broni bakteriologicznej j pracy i na fo rum  ONZ, podwa- 

I i pociągnięcia do odpowiedzialności winnych naruszenia tych j żyć powszechne przekonanie
norm prawa międzynarodowego. ¡narodów  europejskich i  n a io -

dów całego świata, ze stosowa- 
noczone już od dawna weszły j  n -g b r o n j  masowej zagłady lu 
na drogę przygotowania w o j-  j zk w  szczególności b ron i bak- 
ny bakterio log icznej. I terio logicznej, jest czynem n ie -

Deiegat radziecki zacytował i ludzkim . Czyni się próby prze- 
sprawozdanie z posiedzeń spe- | konania narodu am erykańskie- 
c ja lne i podkom isji Kongresu, i go, że używanie b ron i bakte- 
Podczas tych obrad szef ko rpu - j  rio logicznej jest rzekomo „h u - 
su chemicznego a rm ii am ery- j  m anitarne“ .
kańskie j gen. Bu lion , żądając | Tenże gen. B u lio n  oznajm ił 
znacznego zwiększenia w  bud- j  31 marca br., że je ś li zachodzi 
zecie na rok 1953 kredytów  na ( konieczność zabijania wrogów 
badanie i produkcję ś ro d kó w ! — „na jbardz ie j hum an itarnym  
masowej zagłady, m otyw ow a ł j  i najtańszym  sposobem“  jest 
to koniecznością wykonania j czynić to  p rzy pomocy gazów 

korpus chemiczny zadań | i  innych substancji chemicz-

Na wstępie posiedzenia prze
m aw ia ł przedstaw icie l ZSRR J. 
M a lik . W ykazał on na licznych 
konkre tnych przykładach ob łu - 
dnv cha rakter wystąp ien ia  .de
legata USA, k tó ry  na posiedze
n iu  kom is ji dn ia 15 sierpnia 
usiłow ał usp raw ied liw ić  stano
w isko swego rządu odm aw ia ją
cego ra ty f ik a c ji p ro tokó łu  ge
newskiego.

M a lik  przypom niał, że p ro to 
k ó ł genewski został podpisany 
przez 48 państw, spośród k tó 
rych  42 dokonały już  jego ra 
ty fik a c ji.  T y lko  nieznaczna g ru 
pa 6 państw  ze Stanam i Z jed -

ś lił, że opozycja m iędzynaro
dowa przeciwko po lityce USA 
w  te j dziedzinie znalazła o-

i fe renc ji Czerwonego Krzyża. 
Konferencja  ta zaapelowała do 

| rządów w szystkich państw, k tó - 
I re nie ra ty fik o w a ły  jeszcze p ro 
tokó łu genewskiego o dokona- 

! nie ra ty f ik a c ji tego pro tokółu 
w  m ożliw ie  na jkró tszym  term i- 

: nie.

t s
(f) W K atow icach obradowa- I row ie pracy socjalistycznej — j norodnych zagadnień 

ło rozszerzone P lenum  Zarządu j B ron is ław  Czyż, Jan Bognacki, j cyjhych. ,
Głównego Zw iązku Zawodowe- | M aria  Terlecka, Irena  D z ik im - A k ty w  Zw iązku Zawałowego, 
go H u tn ikó w  poświęcone omó- l ska, k tó rzy  przed term inem  w y - i H u tn ikó w  me w yko rzysta ł cał- 
w ien iu  w ytycznych V I I  P lenum ; kona li przypadające na n ich za- kow icie  poważne, lezerw y P 
KC  PZPR i  X  P lenum  C entra l- ! dania p lanu 6-letmego. W  w a l-  | dukcy jne j, t  ą , , • .
nej Rady Zw iązków  Zawodo- | ce o ty tu ł najlepszego w  zawo- i  stematycznym doszkalaniu za 
wych. w ‘ obradach udzia ł w z ię- I dzie w y ro ś li now i przodownicy j logi, w  podnoszeniu na 3- -_y 

J - ■ — •••• ! _  nailens™  s-arowv ,Ió- poziom k w a lif ik a c ji zawodo-l i :  wiceprzewodniczący CRZZ ; prac — najlepszy garowy Jó- ! poziom 
Wojas, dyrek to r naczelny CZPH j zef Kucz z hu ty  „P o kó j“ , przo- i wych ro b o tn ik jw . 
N iew idok, k ie ro w n ik  w ydzia łu  | du jący sta łow n ik  Franciszek 

statnio wym owne potw ierdzę- j przem y S}u ciężkiego K W  PZPR j Im ie lczyk z hu ty  „Kościuszko“ 
nie na m iędzynarodowej kon- j _  Gaiante oraz przedstaw icie le j i  najlepszy w a lcow n ik  F ranc i-

1 centra lnych zarządów przem y- j szek F inek z hu ty  „Z aw ie rc ie “ , 
siu hutniczego. | Obok osiągnięć na odcinku

Oceniając w  św ietle uchw ał | rozszerzenia ruchu współzawod- 
V I I  P lenum  KC PZPR i  X  P le - j nj ct w a 0 , ty tu ł najlepszego w 
num  CRZZ rozw ój ruchu w spół- zaw0dzie, ak tyw  zw iązkow y no- 
zaw odnictwa w  przemyśle h u t- 1 
niczym , w  referacie i  dyskusji 
wskazano na osiągnięcia i  b ra k i 

Koła rządzące Stanów Zjed- j w  pracy ak tyw u  związkowego 
noczonych stanęły w  obliczu j na odcinku m ob ilizac ji załóg 
całego św iata jako odosobnię- J tę tn ic z y c h  i  popu laryzacji idei 
n i przeciw n icy zakazu b ron i ba- | współzawodnictwa. Szlachetna
kterio logicznei.

Poważnym niedociągnięciem 
w pracy zw iązkowej jest fak t, 
że na 13 zatw ierdzonych już 
oddziałów zaopatrzenia robot
niczego, zaledwie 4 pracują. W 
hutach „Sosnowiec“ , „Cedlera“ , 
„B a ildo n “ , „D z ie rżyńsk i“  i „B a 
to ry “  oddziałów zaopatrzenia 
dotychczas nie utworzono. Na
tom iast wzorowym  oddziałemtu ie  jednak b ra k i w  zakresie 

pogłębienia istniejąoyc .¡u z i zaopatrzenia poszczycić się m o- 
fo rm  współzawodnictwa i p rze -j żfe huta iiBobrek-. posiadają-
niesienia doświadczeń przodu
jących robotn ików .

W toku narady stwierdzono, 
że na odcinku w a lk i z brakam i

przez
postawionych m u przez połą
czoną grupę szefów sztabów*  _ . A £  • ' 1 Ci V  O Z_. X, i. T Y ... „-- ------ --

noczonymi na czele nie ra ty l i -  | U S A ; odpow iada jąc na pyta

W  kilku  zdaniach
W Y D A L E N IE  S ZP IE G Ó W  

IM P E R IA L IS T Y C Z N Y C H  Z  C H IN

P E K IN . W ładze c h iń s k ie  postano
w i ły  w y d a lić  z g ra n ic  C h iń s k ie ! 
R e p u b lik i L u d o w e j d w ó ch  m is jo n a 
rz y  — age n tó w  im p e r ia lis ty c z n y c h , 
e m ig ra n tó w  z N ie m ie c  zacho d n ich

kow ala  dotychczas pro tokó łu  
genewskiego. S tany Z jednoczo. 
ne za jm ują  w  te j spraw ie ta k ie  
samo stanowisko, ja k ie  zajm o
w a li m ilita ry ś c i japońscy. M il i-  
ta ryśc i japońscy nie  ra ty f ik o 
w a li m iędzynarodowego porożu, 
m ienia o zakazie b ron i bakte
rio log icznej dlatego, źe przygo
to w yw a li się do agresji.

U S A  ju ż od dawna  
p rzygotow yw ały  w o jnę  

bakteriologiczną

j n ia  członków podkom isji, szef 
i korpusu chemicznego USA 
j  oznajm ił, że b io logicznym  spo- 
| sobom prowadzenia w o jny  
poświęca się obecnie „w ięcej 

i uw ag i“  i że pow sta ją  nowe la - 
| boratoria. P row adzim y badania 
i od 10 la t i  uważamy, że czas 
j  już  zacząć masową produkcję 
| — pow iedzia ł Bulion.

Naczelny ch iru rg  a rm ii USA 
gen. A rm strong  ośw iadczył 11 

| lutego br. w  odczycie na tem at 
prac naukowo - badawczych

światową, ko ła  rządzące USA 
po w o jn ie , w  k w ie tn iu  1947 r.,

F ra n za  w esse im an n a  i  W ilh e lm a  j zrzuciły  ostatecznie maskę. W y
cofa ły one o fic ja ln ie  z Sena
tu sprawę ra ty f ik a c ji p ro tokó
łu  genewskiego o zakazie b ro 
n i bakterio log icznej. W kro 
czywszy otwarcie na drogę po
l i ty k i  agresji i  przygotowania 
trzecie j w o jn y  św iatow ej, _ u - 
znając za swą o fic ja ln ą  p o lity 
kę w a lkę  o panowanie nad 
światem  — ko ła  rządzące USA 
wręcz ośw iadczyły, że odma- 

k o U c a c h n a _  o k res  2 m ie s ię c y  tj. do w j a j ą  ra ty f ik a c ji p ro tokó łu  ge
newskiego pod tym  pretekstem, 
że jest on rzekomo „przesta
rza ły “ .

Z ko le i M a lik  p rzy toczy ł fa k 
ty  dowodzące, że Stany Z jed-

K in t ru p a .  P od  p re te k s te m  p ra c y  
m is y jn e j z b ie ra li o n i w ia d o m o śc i 
szp iegow sk ie , ro z p o w s z e c h n ia li f a ł 
szyw e w ia d o m o śc i o raz  p ro w a d z ili 
w ro g ą  d z ia ła ln o ść  sk ie ro w a n ą  p rze 
c iw k o  rz ą d o w i lu d o w e m u .

S T A N  W Y J Ą T K O W Y  
W  T E H E R A N IE

M O S K W A . A g e n c ja  TA S S  donosi 
z T e h e ra n u , że rzą d  ira ń s k i posta 
n o w ił  20 b m . w p ro w a d z ić  s tan  w y 
ją tk o w y  w  T e h e ra n ie  i  w  jeg o

21 p a ź d z ie rn ik a .

O F IC E R O W IE  E G IP S C Y  
B Ę D Ą  P R Z E S Z K A L A N I 

W  A N G L II

L O N D Y N . D z ie n n ik  „ D a i ly  M a il“  
p od a je , że o fic e ro w ie  e g ip s k ie j a r
m i i  o raz  f lo t y  m o rs k ie j i  p o w ie trz 
n e j będą p o n o w n ie  p rzech o d z ić  p rze 
szko le n ie  w o js k o w e  w  A n g li i.

WOK0Ł m o n t o w a n i a  t z w .
„O R G A N IZ A C J I O B R O N Y  

Ś R O D K O W E G O  W S C H O D U “
N O W Y  JO R K . D z ie n n ik  „N .  Y. 

H e ra ld  T r ib u n e “  p od a je , że a n g ie l
s k i p r o je k t  s tw o rz e n ia  tz w . ,,O rga 
n iz a c ji  O b ro n y  Ś ro d ko w e g o  W scho
d u “  je s t obecn ie  p rz e d m io te m  ro z 
m ó w  w  W a szyn g to n ie  i  P a ry ż u  oraz 
w  s to lic a c h  T u r c j i ,  N o w e j Z e la n d ii, 
U n i i  P o łu d n io w o  -  A fr y k a ń s k ie j  i  
A u s tra li i .

D z ie n n ik  p o d k re ś la , że dow ódca

U chyla jąc się od ra ty f ik a c ji j ^  " I
pro tokó łu  genewskiego w  ciągu | badanfa w  nowej dzie-
w ie lu  la t p ized drugą w  j_ ą dzinie a m ianowicie w  dziedzi

nie w o jny  atom owej, chemicz
nej, biologicznej i  rad io log icz
nej. Program  tych  badań, ob
szerniejszy niż k iedyko lw iek, 
obejm uje w ysyłan ie  po lowych 
grup badawczych zagranicą. 
G rupy takie , do k tó rych  na le
żą m. in . przedstaw icie le k o r
pusu chemicznego, czynne są 
głównie w  K o re i i  Japonii.

Cyniczne tw ierdzen ia  
o „hum anitarności“ 

broni bakteriologicznej
Przygotowując się do szero

kiego zastosowania b ron i bak
terio logicznej, koła rządzące 
USA prowadzą in tensyw ną 
kam panię psychologicznego u -

nych. M ó w ił on również, że gaz 
nie niszczy w a lorów  m a te ria l
nych, lecz ty lk o  ludzi, siłę ro 
boczą i dlatego korzystn ie j jest 
prowadzić w o jnę  przy użyciu 
gazów. W  ten sposób generał 
am erykański odsłania zam iary 
kó ł rządzących USA: zniszczyć 
m ożliw ie  na jw ięce j ludzi, ale 
zachować w a lo ry  m ateria lne 
należące do tych ludzi, aby 
przywłaszczyć je sobie.

Staje się rzeczą oczywistą — 
pow iedzia ł następnie M a lik  — 
że odm aw iając ra ty fiko w a n ia  
p ro tokó łu  genewskiego oraz 
prowadząc po litykę  wyścigu 
zbrojeń i  przygotowania nowej 
w o jn y  św iatowej S tany Z jed 
noczone prowadzą równocześ- 

i nie obłędny wyścig zbrojeń 
| również w  dziedzinie b ron i 
! bakterio log icznej, przygotow a
nia w o jn y  bakterio log icznej. Or- 

I ganizacja Narodów Zjednoczo
nych, a w  szczególności je j k o 
m is ja  rozbrojeniowa nie może 
zamknąć oczu na tę rzeczyw i
stość, Aktua lność tego za
gadnienia widoczna jest ró w 
nież z tego, że już  obecnie a- 
m erykańskie s iły  zbro jne u ży 
wają na szeroką skalę b ron i ba
kterio logicznej. gwałcąc tym  
samym istniejące porozum ienia 
międzynarodowe, przew idujące 
zakaz b ro n i bakterio log icznej, 
ja ko  w o jn y  haniebnej i  nie-

K om isja  rozbrojeniowa po
w inna niezwłocznie rozpatrzyć 
sprawę gwałcenia zakazu w o j
ny bakterio log icznej i pociągnię
cia w innych  do odpowiedzial
ności.

D e le g a t U S A  
d e n e rw u je  się...

j ryw a liza c ja  o ty tu ł najlepszego | p rodukcy jnym i stoją przed al-
w  zawodzie przyb ie ra  w  prze
myśle hu tn iczym  stale na sile. 
„W  w ie lu  oddziałach p roduk
cy jnych hu t „Z aw ie rc ie “ , „B a il
don“ , „D z ie rżyńsk i“ , „O stro 
w iec“ , „B a to ry “  i  innych  w spół
zawodnictwo o ty tu ł najlepsze
go w  zawodzie ob ję ło  ju ż  w ię 
kszość pracow ników , jednak 
sytuacja na tym  odcinku nie 
jes t jeszcze zadowalająca. W 

Delegat am erykański Cohen j  Czynie L ipcow ym  uczestniczyło 
us iłow a ł przeszkodzić przedsta- j ponad 70 tys. hu tn ików , p rzy- 
w ic ie low i ZSRR w  zakończeniu sparzając gospodarce narodo- 
swego przemówienia. Powoły- I w e j poważnych oszczędności. W 
wał się on na przepis, narzu- j  walce o rea lizację zobowiązań 
eony kom is ji przez USA przy | p rodukcy jnych  w y ro ś li w  hu t
poparciu b loku amerykańsko - 
angielskiego, a zakazujący oma
w ian ia  w  kom is ji spraw y „k o n 
kre tnych oskarżeń“  o pogw ał
cenie zakazu b ro n i bak te rio lo 
gicznej i  o używ anie te j broni.

M a lik  zaprotestował katego
rycznie przeciwko tym  próbom 
delegata USA.

N ik t spośród członków kom i
s ji z w y ją tk ie m  jedyn ie dele
gata tureckiego, k tó ry  us iło 
w a ł nieśm iało poprzeć Cohena, 
nie poparł delegata U SA w  jego 
próbach przerw ania oświadcze
nia przedstaw icie la ZSRR. Prze
wodniczący kom is ji —  delegat 
H o land ii —- w  odpowiedzi na 
żądania delegata am erykańskie
go oświadczył, że n ie  może po
wziąć decyzji zakazującej przed
s taw ic ie low i ZSRR dalszego 
przem awiania, ponieważ do ta 
k ie j decyzji n ie ma wystarcza

n ic tw ie  now i w span ia li bohate-

tywem  zw iązkow ym  poważn; 
zadania. Baczna uwagę zw ró
cić w in ien  zwłaszcza aktyw  
zw iązkow y na niedostateczną 
w alkę z b rakam i na sta low 
niach.

Jednym z poważnych niedo
ciągnięć pracy organizacyjnej 
jest niewystarczająca współpra
ca ak tyw u  związkowego z per
sonelem in żyn ie ry jn o  -  tech
nicznym. Jedynie w  hucie „B a 
ildon “  rada zakładowa zorga

i ca 2 sto łów ki, z k tó rych  korzy- 
\ sta tysiąc robotn ików , 2 bu fe ty  
i oraz własna chlewnię z 86 tucz
n ikam i.

; W oparciu o dyskusję i w n io - 
! ski złożone przez poszczegól
nych dyskutantów' ak tyw  Z w ią - 

j zku Zawodowego H u tn ikó w  po- 
I stanow ił wzmóc w alkę o w yż- 
I szy s ty l pracy poszczególnych 
| ogniw  związkowych.

(f) 20 bm. obradowały w W a r-  
| szawie rozszerzone plenarne po- 
: siedzenia zarządów głównych: 
I Zw iązku Zawodowego P racow- 
! n ików  R o ln ic tw a oraz Zw iązku 

Zaw. P racow n ików  Leśnych i
n izowała naradę z inżyn ie ram i | Przem ysłu Drzewnego, poswię- 
i technikam i, na k tó re j usta ło- j cone om ów ieniu z a d a ń ,  w y ru
no fo rm y  współpracy persone- j  kających dla n ich z V I I  P le - 
lu  inżynieryjno-technicznego z j num  KC PZPR i  X  P lenum  
załogą przy rozw iązyw aniu róż- CRZZ.

Wkrótce rozpoczęcie montażu |N,we budynki szkolne
konstrukcji Pałacu Iń illu ry i Nauki tila młodzieży

(f) Sprawnie i  szybko postę
pu je  budowa Pałacu K u ltu ry  i 
Nauki.

W  o lbrzym im  w ykopie pod 
wysokościową część Pałacu b ry 
gady radzieckich budowniczych 
uk łada ją  zbrojenia i betonują 
coraz to now'e fragm enty po
tężnych fundam entów  gma- 
chu-kolosa.

Budowę wysokościowej czę
ści Pałacu obsługują 4 w ie lo 
m etrow ej wysokości dźw ig i ty 
pu U B K  o nośności 10 — 12 
ton.

W  n ied ług im  czasie rozpocz
nie się montaż ko n s tru kc ji

gmachu. Jeszcze w  br. zmon- i (f) W roku bieżącym szkol- 
towana zostanie konstrukc ja  j  n ictw o ogólnokształcące po- 
pierwszych 10 kondygnacji wy- ; w iększy swój stan posiadania 
sokościowca. o 1.650 nowych izb lekcyjnych.

Równocześnie z budową w y- j  Q rozrnach u tego budownic- 
sokościowej części Pałacu pro- ! tw a świadczą przyk łady z woj. 
wadzone są roboty związane z [ krakowskiego, gdzie do ub. ro- 

I budową 2 skrzydeł gmachu od ; ku  odbudowano i rozbudowa- 
j s trony południow o - zachód - j n o  566 obiektów. M. in. w  Ło - 

n ie j i północno - zachodniej. Na goskowicach, pow. M iechów, 
ukończeniu zna jdu je  sie zakla- ; za czasów przedwojen-
danie fundam entów skrzydła 
Pałacu, które  powstaje od stro
ny al. Jerozolim skich i al. M a r
chlewskiego. Jednocześnie w y 
konu je  się fundam enty pod 
skrzydła od strony ul. Nowo- 
św iętokrzyskie j.

ludzk ie j, z k tó rą  nie może się I jących podstaw. P rzedstaw i- 
pogodzić sumienie uczciwych j cie l Zw iązku Radzieckiego za- 
ludzi, sumienie w szystkich na- : kończył w ięc swoje streszczo- 

1 rodów cyw ilizowanych. I ne powyżej przemówienie.
K rzyże  Zasługi d la p rzodu jących  

m łodych  ro b o tn ik ó w

Bestialskie bombardowania P h e n i a n u  

przez samoloty USA
(f) M O S K W A  (PAP). Agen

cja TASS donosi z Phenjanu:
W  nocy z 21 na 22 sierpnia 

nocne bombowce am erykańskie 
W  dalszym ciągu bom bardow ały 
ludność cyw ilną  w s i w  oko li
cach Phenjanu 1 w  powiatach 
Tedong, Czunhwa i Kanse. Zbu- 

rt a c ze ln y  a rm ii  e g ip s k ie j — g e n e ra ł r7 0 n o  j  spalono w ie le  domów
N a g u ib  „ d a ł  do z ro z u m ie n ia  d y p lo 
m a to m  p a ń s tw  za ch o d n ich , że za
in te re s u je  się  o n  p ro p o z y c ja m i so
ju s z n ik ó w  po  ro z w ią z a n iu  p ro b le 
mów w e w n ę trz n y c h “ .

w ej oddzia ły pa rtyzantów  ludo 
wych zaatakowały 17 sierpnia 
br. koło Seulu oddział w o jsk  
lisynm anow skich.

W ojska lisynm anow skie i po
lic ja  po łudniow o - koreańska 
poniosły znaczne s tra ty  w  lu 
dziach i w  sprzęcie. Posteru
nek p o lic ji lisynm anow skie j

Wiersze poety

w ierszy poświęconych Poisce.
W utworach swych odzwier

ciedla poeta w ielkie przeobra
żenia, które nastąpiły w ży
ciu narodu polskiego w  okre-

m ieszkalnych oraz zniszczono | Jondim pho został zniszczony.

N a m arg ines ie

Prawo do obozów

znaczną ilość zasiewów. Z g i
nęło lu b  zostało rannych w iele 
osób spośród ludności c yw il -
nej.

Koreańska Centra lna Agen
cja Telegraficzna, podając no
we szczegóły o bom bardowaniu 
Phenjanu w  nocy z 20 na 21 
sierpnia, pisze, iż w  rezu lta 
cie nowego na lo tu ucierp ia ły  
zachodnie i północne re jony 
m iasta, kóre są je dyn ym i za-

Propaganda am erykańska aż 
do znudzenia w m aw ia  ludziom
że obywatele USA cieszą się __  _______ _____
w ie lk im i swobodami w  swoim  m ieszkałym i dzie ln icam i w  Phe- po łudniow o -  koreańskie
kraju.

I  dlatego też w trosce o za
pewnienie tych swobód rząd 
Tntmana wybudował szereg o- 
bozów koncentracyjnych.

Jak podaje czasopismo 
„Mareh of Labor“ (z lipca br.) 
„Amerykańskie obozy koncen
tracyjne są gotowe. Pięć z nich 
zostało wybudowanych, zapła
conych, otoczonych drutem kol
czastym i strażą przez rząd z 
tajemniczością godną fabryki 
broni atomowej“.

Szef departamentu więzien
nictwa Charles Craig oświad
czył, że w  tej chwili dyskuto
wany jest problem czy płoty 
obozowe będą tyiko z drutu 
kolczastego, czy też lepiej je 
naładować prądem elektrycz
nym.

W  każdym razie — zapewnił 
Craig — wieżyczki strażnicze 
w obozach liczyć będą 80 stóp, 
tak, aby ckm dosięgnąl każdego

Zniszczony został także loka l 
reakcy jne j te rrorystyczne j orga
n izac ji po łudniow o - koreań - 
skie j „Tohan Czhonondan“ .

A ta k  oddziałów partyzanckich 
na w o jska lisynm anow skie pod 
samym Seulem w yw o ła ł po - 
płoch wśród Am erykanów  i  
lisynm anowców. W  celu z li
kw idow an ia  oddziałów p a rty 
zanckich w ysłano w  okolice Se
u lu  znaczne am erykańskie i

s iły

pisane zostały po pobycie poety 
| w  Polsce.

Szczególnie w ysokim i

w ojskow e i po licyjne . Jednakże 
partyzanci lu d o w i, po pom yśl
nym  w ykonan iu  zadania, w yco
fa li się bez stra t do innego 
re jonu K ore i po łudniow ej.

n jan ie. M ieszkania ludności 
cyw ilne j w  tych  re jonach za
m ie n iły  się w  ru in y  i  zglisz
cza. Zburzono i  spalono 940 
domów i  schronów.

W zm ożona działalność 
p artyzan tów  

w  K o re i południow ej
(f) M O S K W A  (PAP), Agen- j (f) P E K IN  (PAP). Z P henja- 

cia TASS powołując się na Cen- nu donoszą, że czasopismo 
tra lną  Koreańską Agencję Te- i „Nowa Korea“  zamieściło ze-
legraficzną donosi z Phenjanu, ; znania żołnierza_Koreańskiej
że działające w  K ore i po łudnio- 1 A rm ii Ludow ej

wyzwolonego przez jednostki 
te j a rm ii z n iew o li am erykań
skiej.

W  obozie jen ieck im  — pisze 
Hon G i-m an — byłem  świad
k iem  straszliw ych bestialstw 
Am erykanów . Oprócz jeńców
w ojennych w  obozie znajdowa- j j  powojennym . U tw o ry  te na- 

w !  li. się także c y w iln i „uc iek in ie - 1 
rzy“ . O praw cy amerykańscy 
m ordow a li codziennie k ilk u 
dziesięciu spośród nich. Pewnej , . . .
nocy barbarzyńcy spędzili jen- - f™ ' te o lo g iczn ym i i  a rty - 
ców z całego obozu i z m u s ili: stycznym i odznacza.ią się w ie r-  
ich, by b y li św iadkam i potw or
nej zbrodni. Do obozu przypro
wadzono pięć Koreanek, zw ią
zano im  ręce i nogi, oblano je 
na ftą  i podpalono. Kob ie ty zgi
nęły w  straszliwych męczar
niach, podczas gdy Am erykanie 
śmiejąc się przyg ląda li się te
mu potwornem u w idokow i.

W  ciągu tygodnia mego po
bytu w  obozie — pisze Hon G i- 
man — Am erykan ie  wym ordo
w a li przeszło połowę in te rno 
wanych.

(f) W czasie uroczystości spot
kania czołowych, młodzieżowych

o n i  y iń s L  ifM rn n  P n U r p  Przodowników pracy W arszawy g i u i m s R i e g o  o r o i s c e  j wiceprzewodniczący StRN s ro -

(f) M O S K W A  (PAP). W yb itny  
poeta gruziński, laureat Nagro
dy S ta linow skie j — Simon Czi- 
kow an i napisał ostatn io cyk l

„K A M “ .
4 przodu jącym  w  pracy m ło-

k a  u d e k o ro w a ł K rz y ż a m i Z a 
s ługi 8 m ło d ych  p rzo d o w n ik ó w
w yróżn ia jących się w  czynie 
zlo towym  lipcow ym , którzy 
dziś swą o fia rną  pracą walczą j dym  robotn ikom  w iceprzewod- 
o u trw a len ie  osiągnięć Z lo tu .

S rebrny K rzyż Zasługi o trzy 
m ał przodow nik pracy z budo
w y  osiedla robotniczego na M u -

nych w  ogóle nie było szkoły, 
dziś w ybudowany został 2-pię- 
trow y budynek z 16 dużym i 
salami w ykładow ym i.

Równie szybko postępuje bu
dowa obiektów  szkolnych v7 
innych dzielnicach k ra ju . W 
woj. w rocław skim  zakończono 
w  br. budowę 7 w ie lk ich  szkół 
podstawowych, w  których uczyć 

| się będzie praw ie 2.500 dzieci. 
1 W samym W roc ław iu  w  dziel- 

sława P iotrowskiego z budowy | n icy zamieszkanej przez robot- 
hu ty, H enryka Paszkowskiego z \ n ików  Pafawagu o tw arta  zosta- 
budowv M uranowa, Stefana i nie szkoła podstawowa, k tóra 
Św idn ickiego z budowy hu ty  i Pomieści przeszło 700 uczniów.
t , . r . . ,  . . R ó w n ież  dzieci robotn ików  Fa-Jana W ęglinskiego z ¿B M  - 1 b ryk i Papieru i Zakładów

Przemysłu Ln iarskiego w  M y
słakowicach otrzym ały nową

sze „Dom  Lenina w  K rako w ie “ , 
„W ieś Chopina“ , „B rzoza“  i 
„Puszkin  i M ick iew icz“ .

ranow ie L u d w ik  Ćw iek. B rązo
w y m i K rzyżam i Zasługi odzna- 

| czono: A ntoniego Bakierę ro - 
w a lo - i bo tn ika  ZBM W -7, Jerzego Czer- 

w ick iego przodującego ro b o tn i
ka z Zakładów  im . G. D y m i
trow a, Jana Kaczm arskiego — 
robotn ika  z Z B M -„K A M “ , Cze-

B estialstw a A m erykan ów  
w  obozach jenieckich

Hon G i-m ana,

8.234 tys. p a tr io tó w  w  N iem czech 
zachodn ich  w yp o w ie d z ia ło  się ju ż  

p rze c iw  „u k ła d o w i ogó lnem u“
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono- . h itlerow skiego m in is tra  spraw 
z Duessełdorfu agencja A D N  j zagranicznych. Po w o jn ie  gmach 

kto spróbuje zbiec. „Erschossen stowarzyszenie zw o lenn ików  po- j ten został oddany do użytku 
auf der Flucht“ — (zastrzelony rozum ienia m iędzy N iem cam i i ; związkom  zawodowym, 
podczas ucieczki) — nazywało waj k ; 0 sp raw ied liw y  tra k ta t Decyzja sądu w yw o ła ła  o-
się to w  języku niejakiego poko jow y kom un iku je , że do- gromne oburzenie wśród ro-
Adolfa H itlera. j tychczas w  Niemczech zachód- | botników B erlina  zachodniego.

Gdy w Kongresie waszyn- nicb -włącznie z Zagłębiem  Saa- 
gtońskim stanęła sprawa finan- ; ry  8.234.031 obyw a te li w ypow ie- 
sowania tych obozów, w yw ią- działo się w  referendum  ludo- 
zata się debata. W  grę wcho- i w ym  na rzecz zawarcia tra k ta tu  
dzila bądź co bądź suma pra- pokojowego z ca łym i N iemcami 
wie miliona dolarów. j  i p rzeciw ko „u k ła d o w i ogólne-

Skoro jednak sam szef FB I. mu“
Hoover zapewnił szanowne (f) B E R L IN  (PAP). W  m ie- 
zgromadzenie, że może on w gC|e G ladbeck odbył się wiec, 
każdej chwili, jeśli tylko otrzy- na k tó rym  jednom yśln ie u - 
ma rozkaz, umieścić w  obozach chwalono rezolucję, po tęp ia ją - 
pół miliona „wywrotowców“, | cą „u k ła d  ogólny“  i  domagają- 
twarze czcigodnych senatorów i  Cą «¡ę zawarcia tra k ta tu  poko- 
rozjaśniły się. I  kredyty, rzecz jowego ze zjednoczonym i N iem - 
jasna, zostały uchwalone. cami.

Wprawdzie nie ma pieniędzy j jg  p rzedstaw icie li różnych 
na budowę nowych szkól, ale partu  i  stowarzyszeń re l ig i j-  | 
na obozy znajdują się fundusze. nych Schornsheimu w ypow ie - i 
Albowiem imperialistyczna k ii-  działo się przeciwko po lityce , u s p ra w ie d liw ie n ie ... 
ka z Waszyngtonu gotowa jest podziału N iem iec i  przygoto- B E R L IN  (PAP). Reakcyj-
.,odjąć sobie od ust“, byle_^' : wań W0J en? J ^ U „ P17^ h o r in Iio ' ny dziennik zachodnio-niem iecki 
tytko miała świadomość, ze ro- przez odwetowców zachodnio- fran k fu rte r A llgem eine“ , sta- 
bi to w imię w alki z postępem, niem ieckich. j  “ ając gię uspraw iediiw ić  faszy-

Z w ro t m a ją tku  | stowskich zbrodniarzy wojen-
j  • • o ' u . l ł M n .  1 nych, porównuje ich zbrodnie z 

rodzin ie R ibbentropa | obecnymi zbrodniami im periali-
(f) B E R L IN  (PAP). Władze j  stów am erykańskich, francu - 

sądowe B erlina  zachodniego skich i angielskich w K ore i In -  
powzięły decyzję w  spraw ie : dochinach i na M ala jach W i- 
zw ro tu m a ją tku  rodzin ie jedne- now a jcy tych nowych zbrodni 
go z g łównych zbrodniarzy w o- —  pisze dziennik nie pono-

& • — -- 1 —  --------I - i  żadnej odpowie-
dziennik

stw ierdza, że in te rw enc i am ery-
haus“ , należący daw n ie j do b

Ohydne m orderstwo  
w  B e rlin ie  zachodnim

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że w  dzie ln icy za- 
chodn io-berlińsk ie j Charlo tten- 
burg  zamordowany został przez i pańskiego sztabu generalnego u-

6-miesięęznj/ slntjli 
iiielitloHców u Australii 
zakończony zwycięstwem

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi z Sydney, że 6-cio- 

I m iesięczny s tra jk  robo tn ików  
przem ysłu m etalurgicznego sta- 

I nu Zachodnia A us tra lia  zakoń
czył się zwycięstwem robo tn i
ków.

Przedsiębiorcy zostali zmu- 
j szeni do zatrudnienia zwolnio- 
! nych z pracy robo tn ików  i znie- 
j sienią kar.

S tra jk  dokerów  
w  Tunisie

(f) P A R Y Ż (PAP). 19 bm. roz
począł się s tra jk  1.200 dokerów  
po rtu  w  Tunisie, domagających 
się popraw y w arunków  pracy 
Przeciwko s tra jku ją cym  skiero
wano silne oddziały p o lic ji i 
wojska. Nie udało się im  jed
nak, m im o użycia bomb łzaw ią
cych, złamać oporu s tra jku ją - 

„w ypa lone j z iem i“  i wyraża J Cych. Dokonano licznych are- 
zdumienie z powodu tego, że fa - I sztowań.
szystowscy zbrodniarze w o jen- Sąd w o jskow y w  Tunisie 
n i wciąż jeszcze odbyw ają karę  j skazał na karę od 3 do 15 la t 
za zbrodnie, k tó rych  dokonują j  ciężkiego w ięzienia 15 p a trio - 
codziennie w  K ore i im peria liśc i ! tów  tun isk ich  za udzia ł w  m a- 
amerykańscy. j  n ife s tac ji pa trio tyczne j 1 lu te 

go br. w  Sfaxie.

niczący Zarządu Stołecznego 
ZM P -— Dębski, w ręczył odzna
k i Św iatow ej Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej. O trzy- o tr j  także wsie Dolne_ 
mah je : m łody m urarz z M D M . H „ r  n ..... „,.u

szkołę, mieszczącą się w  2-pię- 
trow ym  gmachu obliczonym na 
przeszło 400 miejsc. Budynek 
ten posiada także gabinety nau
kowe i b ibliotekę. Nowe szko-

,  , , . , , go Śląska. W Prusach, pow.
Jerzy M ate jak, brygadzista be- i g^rzelin, gdzie nie było dotych- 
ton ia rsk i z budowy  ̂M uranow a | czas 7-k jaS0w e j szkoły podsta-
— Zdzisław  Skórzyński, robo t- ! wowej, wzniesiony został nowy 
n ik  z Zakładów  im . Kasprzaka | budynek, w  k tó rym  od 1 wrze-
— Zdzis ław  L iw s k i i  rob o tn ik  j śnią 300 dzieci ro ln ikó w  oko- 
z W ZM  W ola — Eugeniusz P od- j licznych gromad rozpocznie 
górski.  ̂ naukę.

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O WE

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom uni

kacie ogłoszonym w  Phenjanie, 
dowództwo naczelne Koreań
skie j A rm ii Ludow ej donosi, że 
w  dn iu 22 sierpnia br. żadne 
szczególne zm iany na froncie 
nie nastąpiły.

Wrzesiński zwycięzcą IV etapu 
i przodownikiem wyścigu „Dookoła Polski“
P O Z N A N  (te l. w ł.) . — IV  e tap  

B ydgoszcz — P oznań , d łu g o śc i o k . 
140 k m  z a p o w ia d a ł ju ż  po s ta rc ie  
c ie ka w ą  w a tk ę . C hociaż p rz e c ię tn a  
szybkość ca łego e tapu  w y n o s iła  
o k o ło  34 k m  na godz., to  je d n a k  
z u w a g i na s i ln y  w ia t r  n a le ż y  ją  
uznać za dobrą . Już  po  k i lk u n a 
s tu  k ilo m e tra c h  s ta w ka  ro z b iła  się 
na szereg g ru p . P ow odem  tego  b y 
ło  o s tre  te m p o , ja k ie  nada ła  czo
łó w k a . Po 70 k m  w  czo łów ce  z n a j
d ow a ło  się 9 z a w o d n ik ó w . B y 
l i  to : G a b rye h . W rz e s iń s k i, C h w ie n - 
dacz, D rą ż k o w s k i. W ó jc ik ,  U lik ,  
K la b iń s k l,  L is z k ie w ic z  i  M . W ię c 
k o w s k i. Za  c z o łó w k ą  w  o d leg łośc i 
o k o ło  500 m  je c h a ła  c z w ó rk a  K a p ia k , 
H a d a s ik , C zyż 1 W e g le n d a , a da le j 
ro z b ita  na g ru p k i reszta  z a w o d n i
k ó w .

K o le jn o ś ć  ta  u trz y m y w a ła  się do 
m n ie j w ię c e j 30 k m  p rzed  m etą. 
W te d y  to  ja k o  p ie rw s z y  odpada z 
c z o łó w k i w s k u te k , d e ie k tu  u l i k .  
K l ik a  k i lo m e tró w  d a le j, na b oku  
szosy zo s ta je  G a b ry e h , re p e ru ją c  
gum ę T rze b a  tu  p o d k re ś lić  a m b ic ję  
G a b rych a , k tó r y  n a ty c h m ia s t po 
u s u n ię c iu  d e fe k tu  rzuca  się w  po
śc ig  o d ra b ia ją c  s tra c o n y  dystans.

Do g ra n ic  P oznan ia  c z o łó w ka  idz ie  
dość zw a rc ie . D o p ie ro  na  u lic a c h  
m ias ta  ro z p o c z y n a ją  f in is z  K la b iń -

s lt i i  W rz e s iń s k i. N a  s ta d io n , po 
dob n ie  ja k  w  B ydgoszczy , w pada  
p ie rw s z y  K la b iń s k l.  a le na p rze d 
o s ta tn im  w ira ż u  w yp rze d za  go n a 
g ły m  z ry w e m  W rz e s iń s k i, z d o b y 
w a ją c  trz e c ie  zw y c ię s tw o  e tapow e 
i  o d b ie ra ją c  żó łtą  k o s z u lk ę  p rzo 
d o w n ik a  w y ś c ig u  D rąż k o w s k ie m u .

W  sobotę 23 bm . ko la rz e  m a ją  w  
P o zn a n iu  dz ień  w y p o c z y n k u . W 
n ie d z ie lę  ru sza ją  do V  e tapu  Poz
nań  — Z ie lo n a  G óra.

W Y N IK I :
K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  IV  e ta 

p u : 1) W rz e s iń s k i 4:10:12, 2) K ia -  
b iń s k i 4:10:13. 3) D rą ż k o w s k i; 4:10:14, 
4) L is z k ie w ic z  4:10:15, 5) W ó jc ik
4:10:16, 61 C hw ien d a cz  4:10:17, 7) M . 
W ię c k o w s k i, 8 — 9) G a b rye h  i  U 1*«-

W y n ik i  d ru ż y n o w e  IV  e ta p u : U 
C W K S  I  — 12:30:47, 2) G w a rd ia  — 
12:34:58, 3) W łó k n ia rz  — 12:58:27.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  P° 
cz te rech  e ta p ach : 1) W rz e s iń sk i (**-” - 
le ja rz )  — 21:46:10. 2) D rą ż k o w s k i
(C W K S  I)  21:46:16. 3) L is z k ie w ic z
(G w a rd ia ) 21:47:30. 4) Napu««
(C W K S  I)  21:48:18, 5) C zyz (K o le -
ja rz )  21:54:15.

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  po_ cz ie - 
rech  e tapach : 1) C W K S  I  
2) G w a rd ia  65:45:27, 3)
66:24:13. w  gOLĘBIEWSKI

65:32:00,
K o le ja rz

H itle ro w s k i ośrodek 
szkoleniow y w  H iszpanii
(f) R ZY M  (PAP). Dziennik 

„A v a n t i“  donosi z Barce lony: 
Pewien wyższy oficer hisz-

te rro rys tów  funkcjonariusz N ie
m ieckie j Socjalistycznej P a rtii 
Jedności F r itz  Schoenherr, p ra 
cow nik w arszta tów  ko le jow ych 
w  Gruenewaldzie (sektor b ry 
ty jsk i). P o lic ja  zachodnio-ber- 
łińska  odm awia wszelkich in 
fo rm ac ji w  spraw ie tego m or
derstwa.

Zbrodn iarze  znajdu ją

Szanowni kongresmeni chcą 
zapewnić sobie spokój potrzeb
ny na budowanie coraz to no
wych obozów, w  miarę jak po
większać się będzie w  USA ilość 
„wywrotowców“

Wrodzone ograniczenie nie
pozwala dostrzec strażnikom

■SSTLSrTSSS: .5 n .  ^  B J g .
bez prądu — nic zamkną drogi tej decyzji rodzina Ribbentiopa dzialnosci. Dalej 
idei postępu. [otrzymała gmach „Leischner-

M AR kańscy w  K ore i stosują tak tykę

dz ie lił in fo rm a c ji w  sprawie 
w erbunku  i  szkolenia na te ry 
to riu m  H iszpan ii b. o fice rów  i 
żołnierzy a rm ii h itle ro w sk ie j, 
k tó rzy  u k ry l i się liczn ie  w  H i
szpanii po klęsce Rzeszy h it le 
row skie j. W  pobliżu, Saragossy 
urządzono obóz dla  przeszkole
nia b. żołnierzy i o ficerów  je d 
nostek pancernych W ehrm ach
tu. Analog iczny obóz organizo
wany jest ko ło  Burgos. Szkoleni 
tam  będą żołnierze i oficerow ie 
lo tn ic tw a  hitlerow skiego. Orga
nizowanie tych obozów rozpo
częło się po w izyc ie  b. kancle
rza Rzeszy Papena w  M adrycie  
i  po jego spotkaniu z Franco 
w  m a ju  bież. roku.

W edług w iadomości z tychże 
źródeł, część funduszów dolaro
w ych wyp łaconych H iszpanii 
przez rząd USA na cele związa
ne z rea lizacją paktu  a tla n tyc 
kiego w ydatkow ana jest w łaśnie 
na utrzym an ie  obozów i  po ligo
nów  oddanych do dyspozycji b. 
w o jskow ych h itle row sk ich .

S tra jk i w  K anadzie
(f) NO W Y JO R K  (PAP). 19 

sie rpn ia w  M ontrea lu  zastra jko- 
w a ło  2.000 robo tn ików  w  stocz
n i Vickers. S tra jku je  również 
obecnie 6.000 robo tn ików  kana
dyjskiego przem ysłu okrętowe
go-

Mowy numer pisma 
„U trwały pokój, 

o demokrację ludowy!“
( f)  B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u k a 

reszc ie  u k a z a ł sie 34 (198) n u m e r 
czasop ism a „O  t r w a ły  p o k ó j, o de
m o k ra c ję  lu d o w ą !"  — o rga n u  B iu 
ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r t i i  k o m u n i
s ty c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h .

C zasopism o p u b l ik u je  p e łn y  te k s t 
p ro je k tu  d y re k ty w  K C  W K P (b ) na 
X IX  Z ja z d  W I<P(b) w  s p ra w ie  p la 
n u  5- le tn ie g o  o raz  p r o je k t  te k s tu  
zm ie n io n e g o  s ta tu tu  P a r t i i.

W  n um e rze  z n a jd u je m y  pon a d to  
a r ty k u ł  s e k re ta rz a  K C  R u m u ń s k ie j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j — I.  K is z y n ie w -  
sk iego  p t. „W ie lk ie  ś w ię to  w y z w o 
le n ia  n a ro d u  ru m u ń s k ie g o “ , a r ty k u ł  
c z ło n ka  K C  K P F  J. B e r lio z a  p t. 
„N a ró d  f ra n c u s k i w y s tę p u je  p rz e 
c iw k o  s e p a ra tys tyczn e m u  u k ładow a  
b o ń s k ie m u  i  „ p ia n o w i S ch u m a n a “ , 
sp raw o zd an ie  z o bch o d ów  7 ro c z n i
c y  w y z w o le n ia  K o re i p rzez  A rm ię  
R adz iecka , ko m e n ta rz e  p o lity c z n e  
Jana  M a rk a  i  Inne .

Z mistrzostw świata w siatkówce
D w a  zw ycięstw a d rużyn  polskich

M O S K W A . W  p ią te k  22 bm . w  
M o s k w ie  po je d n o d n io w e j p rz e rw ie  
w  ro z g ry w k a c h  ro zp o czę ły  się f i 
n a ło w e  sp o tk a n ia  d ru ż y n  m ę sk ich  
o m is trz o s tw o  Ś w iata w  s ia tkó w ce . 
R ozegrano  ró w n ie ż  t r z y  dalsze spo
tk a n ia  d ru ż y n  k o b ie cych .

D ru ż y n y  p o ls k ie  — m ęska i  k o b ie 
ca — s p o tk a ły  się z re p re z e n ta c ja 
m i In d i i ,  odnosząc dw a z w yc ię s tw a .

P ie rw s z y  set sp o tk a n ia  d ru ż y n  
m ę s k ic h  z a k o ń c z y ł się zw y c ię s tw e m  
s ia tk a rz y  p o ls k ic h  — 15:12. Z a w o d 
n ic y  nas i g ó ro w a li nad  p rz e c iw n i
k ie m  d o b rą  g rą  w  d e fe n syw ie . P rze 
w aga  zaczyna w ys tę p o w a ć  b a rd z ie j 
w y ra ź n ie  w  d ru g im  secie. N ie  p o 
m aga a m b itn a  g ra  z a w o d n ik ó w  I n 
d ii ,  k tó r z y  p rz e g ry w a ją  d rug ie go  
seta — 7:13 i  trze c ie g o  — 14:16.

O g ó ln y  w y n ik  s p o tk a n ia  — 3:0 na 
k o rz y ś ć  d ru ż y n y  p o ls k ie j.

Ł a tw e  z w y c ię s tw o  nad kob iecą

Na o l im p ia d z ie  szachowej

d ru ż y n a  In d i i  o d n io s ły  nasze s ia t
k a r k i,  w y g ry w a ją c  3:0 (15:1, 15:3, 
15:7). '

N a jc ie k a w s z y m  s p o tka n ie m  dn ia  
b y ł m ecz s ia tk a rz y  ZSR R  i W ęg ie r, 
k tó re  z a ko ń czy ło  sie zw yc ię s tw e m  
z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  3:0 (15:3,
15:5, 15:12).

W  p o zo s ta łych  sp o tka n ia ch  d ru 
żyn  m ę s k ic h  u zyska n o  w y n ik i ;  L i 
ban  — Iz ra e l 3:2 (15:17, 12:15. 15:9, 
16:14. 16:14), C zechosłow acja  — F ra n 
c ja  3:0 (15:10, 15:6. 15:6).

W  sp o tk a n ia c h  d ru ż y n  k o b ie t 
ZSR R  p o k o n a ł R u m u n ię  3:0 (15:5, 
15:3 15:7) a C zechos łow ac ja  F ra n 
c ję ' 3:0 (15:4, 15:1. 15:0). W  tu r n ie 
ju  k o b ie t p row a d zą  d ru ż y n y : P o l
ska, ZSR R  i  C zech o s łow a c ji, k tó re  
n ie  ’ m a ją  d o tychczas żadne j po ra ż 
k i. 23 bm . s ia tk a rz e  p o lscy  g ra ją

Spartakiada W P
N ie s p rz y ja ją c e  w a ru n k i a tm o s fe 

ryc z n e  s p ra w iły ,  że 22 bm . ro zeg ra 
no  je d y n ie  d w ie  k o n k u re n c je  le k 
k o a tle ty c z n e  — f in a ł  r z u tu  k u lą  k o 
b ie t i  r z u tu  m ło te m  m ężczyzn.

Z w y c ię ż y ła  S za łapak (W ro c ła w ) — 
10,70 p rzed  B e d n a rc z y k  (W ro c ła w ) 
— 10,27.

W m ło c ie  trz e c h  z a w o d n ik ó w  u z y 
ska ło  w y n ik i  lepsze od na jlepszego  
re z u lta tu  o s iągn ię tego  na zeszło ro 
cznej S p a rta k ia d z ie . T y tu ł  m is trz a  
w  te j  k o n k u re n c ji  z d o b y ł R u t (W ro 
c ła w ) — 45,81 p rzed  H a rm a tą  (M a r. 
W o je n .) — 45,30.

Z łe  w a ru n k i a tm o s fe ryczn e  n ie  
p o z w o liły  os iągnąć ró w n ie ż  lepszych  
re z u lta tó w  p ły w a k o m . N a uw agę  
z a s łu g u je  Jedyn ie  w y n ik  G re m lo w - 
sk iego  na 1500 m  st. dow . — 20:08.2, 
oraz N ik o d e m s k ie g o  na 200 m  st. 
k las . A  — 2:52,8.

Zakończenie m istrzostw  
strzeleckich zw iązkow ych  

zrzeszeń sportowych
U ro czys tą  a kad e m ię  w  s a li k lu 

bu  ro bo tn icze go  Z B M  w  Szczecin ie  
zakończone zo s ta ły  za w o d y  s trze le 
c k ie  o m is trz o s tw o  z w ią z k o w y c h  
zrzeszeń s p o rto w y c h  i  A ZS .

Podczas a k a d e m ii w ręczo n o  na
g ro d y  i d y p lo m y  6 p ie rw s z y m  za- 

i w o d n ik o m  i  z a w o d n iczko m  w  ka ż - 
' de j k o n k u re n c ji .

M is trz o s tw a  p rz y n io s ły  13 re k o r -  
d ów  P o ls k i w  k o n k u re n c ja c h  k u -  

j lo w y c h  o raz  6 re k o rd ó w  w  podsta - 
; w o w y c h  k o n k u re n c ja c h  łu c z n ic z y c h .

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji  w ie lo b o ju  
j s trz e le ck ie g o  z w y c ię ż y ło  O g n iw o  
I 56.538 p k t. p rzed  W łó k n ia rz e m  54,874 
I i S ta lą  48,380 p k t.

Polscy koszykarze  
pow rócili z Chin

| W  p ią te k  22 bm . p o w ró c iły  z C h iń - 
i s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j do W a r- j szaw y d ru ż y n y  k o s z y k a rz y  i  k o szy - 
! k a re k  p o ls k ic h .
I Na lo tn is k u  O kęc ie  s p o rto w c ó w  

p o w ita l i  p rz e d s ta w ic ie le  Głównego 
; K o m ite tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j. Obe

c n y  b y ł  ró w n ie ż  charge  d 'a f fa ire s  
am basady C h iń s k ie j R e p u b lik i L u 
d o w e j w  W a rsza w ie  L i E n -c h iu .

W  godz inach  p o p o łu d n io w y c h  na 
sa li A W F  o d b y ło  się s p o tk a n ie  k o 
s z y k a rz y  i  k o s z y k a re k  z p rzedsta 
w ic ie la m i p ra sy , na k tó re  p rz y b y ł 
ró w n ie ż  d ru g i' s e k re ta rz  am basady 
C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w

Iz ra e le m , a s ia tk a rk i z R u m u n ią . 1 W arszaw ie  I-Iuan W e n -yo .

Polska — Izrae l 2:2
H E L S IN K I ( te l. W ł.). — W  p ią 

te k  p rzed  p o łu d n ie m  d o g ry w a n o  
p rz e rw a n e  p a r t ie .  D o g ry w k i p rz y 
n io s ły  n a s tę p u ją ce  w y n ik i :  Sz.we- 
c ja  — C zechos łow ac ja  2:2, A rg e n ty 
na — U S A  1,5:2,5, W ło c h y  — K u b a  
2:2, D an ia  — A n g lią  2,3:1,5, B ra 
z y lia  — N o rw e g ia  2:2, L u k s e m b u rg  
— Is la n d ia  0:4. N ie za ko ńczo n e  zo
s ta ło  sp o tk a n ie  N R D  — H o la n d ia , 
p rz e rw a n e  p rz y  s ta n ie  1,5:1,5 (1).

Po p o łu d n iu  ro zeg ra n a  zosta ła  d ru 
ga ru n d a . W  g ru p ie  A  sp o tk a n ie  
ZSR R  — U S A  z a k o ń c z y ło  się w y 
n ik ie m  2'2. K e re s  z re m is o w a ł z Re- 
sh e w s k y ‘m , S m y s ło w  w y g ra ł z 
E yansem , B ro n s z te in  n ie d o k ła d n ie

o b lic z y ł o f ia rę  d w ó ch  p io n ó w  i  p rz e 
g ra ł z B y rn e m , H e lle r  z re m iso w a ł 
z B is ę u ire m .

J u g o s ła w ia  w y g ra ła  ze S zw ec ją  
2.5:1,5. M ecz C zechos łow ac ja  — W ę
g ry  zos ta ł p rz e rw a n y  p rz y  s ta n ie  
1,5:1,5 (1).

W  g ru p ie  B  P o ls k a  z m ie rz y ła  się 
dz iś  z je d n y m  z fa w o ry tó w  te j g ru 
p y , Iz ra e le m . P od ob n ie  ja k  w  roz
g ry w k a c h  e lim in a c y jn y c h  i ty m  ra 
zem m ecz te n  z a k o ń c z y ł się w y 
n ik ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m  2:2. T a r 
n o w s k i w  p a r t i i  z C z e rn ia k ie m  n ie 
d o k ła d n ie  ro z e g ra ł d e b iu t, s tra c i ł  
ja k o ś ć  i  w  k o ń c ó w c e  p rz e g ra ł. F y -  
tla k o w s k d  z n a jd u ją c y  się w  w y ją t 

k o w o  z ie j fo rm ie , p rz e g ra ł z D re 
n em . P la te r  w  p a r t i i  z P o ra th e m  
za skoczy ł p rz e c iw n ik a  m ato  zn a n ym  
o tw a rc ie m  i  w  ła d n y  sposób w y 
g ra ł. Ś liw a  ju ż  na p o czą tku  p a r t i i  
p rz y s tą p ił do a ta k u  na p o z y c ję  swe
go p rz e c iw n ik a  A lo n i.  P a r t ia  za
k o ń c z y ła  się  n as tę pn ym  z k o le i 
p ię k n y m  z w y c ię s tw e m  m is trz a  P o l
sk i, k tó r y  m a w  c h w il i  obecne j je 
den  z n a jle p s z y c h  in d y w id u a ln y c h  
w y n ik ó w  na o lim p iadz.ie , a m ia n o 
w ic ie  6,5 p k t. z s ie d m iu  g ra n y c h  
p a r t i i .

N R D  p ro w a d z i z A u s tr ią  2. o: 0, J 
(1). H o la n d ia  z W ło c h a m i 2:1 (1), » 
K u b a  z D a n ią  2,5:0,5 (1).
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O sprawne przeprow adzenie siewów  
jesiennych i orek

O fia rn y  w y s iłe k  p ra cu ją ce j w s i w  okres ie  
s ie w ó w  w iosennych ' i  k a m p a n ii ż n iw n e j zo
s ta ł u w ie ń czo n y  pow odzen iem . Tegoroczne 
o m ło ty  w y k a z u ją  w z ro s t p lo n ó w  zbóż w  po
ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m . W yższe p lo n y  
p o w in n y  p rz y c z y n ić  się do szybszego w y k o 
n a n ia  o b o w ią zko w ych  dos taw  zboża pa ńs tw u ,

¡zczegóine zespo ły P G R  d o s ta rc z y ły  do g m in  
n y c h  s p ó łd z ie ln i w  o d p o w ie d n ic h  te rm in a c h  
p la n o w a n ą  ilość  nasion, b y  nas iona  te  odpo- ; 
w ia d a ły  w y m a g a n y m  k w a lif ik a c jo m , b y  n ie  
p o w ta rz a ły  się w y p a d k i z la t  u b ie g ły c h , k ie 
d y  n ie k tó re  gospodars tw a i  zespo ły  P G R  
d o s ta rcza ły  n ie k ie d y  nas iona  z łe j ja kośc i,łitAiiro, (.m uoiwu, uuo tcu iiJ.criAic.uy naa-iuu ćl Z lt:] JaKOSCl

b y  zabezpieczyć ch leb  lu dn ośc i p ra c u ją c e j j p o d ry w a ją c  zau fan ie  ch ło p ó w  do d o b o ro w y c h  j 
w  m iastach . j nas ion  s ie w nych . O b o w ią zk ie m  C e n tra l i N a - i

O becnie nasze ro ln ic tw o  w ch od z i w  o k - j s ie nn e j jes t, aby dostarczone nas iona  s ie w - 
res k a m p a n ii s ie w ó w  je s ie n n y c h  i  o re k  j ne na le życ ie  rozdysponow ać na p o w ia ty  
p rze d z im o w ych , od szybk iego  i  sp raw nego  i i g m in y .
p rze p ro w ad zen ia  k tó ry c h  zależą dobre  zb io - j Z ada n ia  te  będą w ła ś c iw ie  i  w  te rm in ie  
r y  z naszych p ó l w  ro k u  1953. i rea lizo w a ne , k ie d y  ra d y  narodowe i  ich  !

Szczegółowe i  k o n k re tn e  zadan ia  w  te j j s łużba ro ln a  oraz in s ta n c je  i  o rg a n iza c je  p a r-  
k a m p a n ii w y ra ź n ie  ok re ś la  u c h w a ła  P re z y - j ty jn e  sys tem atyczn ie  będą ś le d z iły  p rze b ieg  ! 
d iu m  R ządu w  sp ra w ie  k a m p a n ii s ie w ó w  je -  ■ p ra c  w  p rz y g o to w a n ia c h  i  p rze b iegu  k a m - 
s ie nn ych  i  o re k  p rze d z im o w ych . j p a n ii s ie w ó w  je s ie n n ych  i  o re k  p rze d z im o -

A b y  zadan ia, po s taw ione  w  u ch w a le  P re - j w ych . 
r y d iu m  R ządu b y ły  w  p e łn i z rea lizow ane , Szczególn ie  w ażną ro lę  w  m o b iliz a c ji p ra -

Posiedasenie Rady 
Nadzorczej CRS 

„Samopomoc 
Chłopska“

<*) 22 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady Nadzorczej 
CRS, k tó re  było  ostatn im  po
siedzeniem przed I  Kongresem 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Zbytu.

b y  p rze p ro w ad zon a  k a m p a n ia  s ie w ó w  je 
siennych i  o re k  p rze d z im o w ych  g w a ra n to 
w a ła  dalszą zw yżkę  p lo n ó w , a m ia n o w ic ie  
podniesienie p rze c ię tn e j w y d a jn o ś c i z ha 
O 1 k w in ta l w  c a ły m  k ra ju ,  b y  .s tw arza ła

. ------- J *
cu] ącej w s i do w zm ożonego w y s i łk u  o w y 

sok ie  p lo n y  przez dobre  i  na  n a le ż y ty m  po 
z io m ie  a g ro tech n iczn ym  p rze p ro w ad zon e  sie
w y  jes ienne , przez s ie w  d o b o ro w y m  m a te 
r ia łe m  s iew nym , przez d o kon an ie  m a k s y -

“ Wale podstaw y dla ro z w o ju  h o d o w li z w ie - ; m a ln e j ilo ś c i orek p rze d z im o w ych  p o w in n y  
rz ą t gospodarskich, m usi nastąpić w  te re - I odegrać p o w ia to w e  z ja zd y  p rz o d u ją c y c h  c h ło 
nie  szeroka m obilizacja  pracującej w s i —  pów , k tó rz y  u z y s k u ją  w y s o k ie  p lo n y  ro z w i-
gospodarzy indywidualnych, c z ło n kó w  spó ł
dzielni produkcyjnych, załóg P G R -ów , P O M 
ÓW, GOM-ów oraz w s z y s tk ic h  tych , k tó ry c h

ja ją  hodow lę , sum ien n ie  w y k o n u ją  sw o je  
o b o w ią z k i wobec pańs tw a  ludow ego. 

N acze ln ym  zadan iem  p o w ia to w y c h  z ja z -
p ra e .  w  sposób bezpośredn i, lu b  po ś red n i d ó w  p rzo d u ją cych  ch ło p ó w  ’ b y  
w^ąże się zarowno z p rz y g o to w a n ie m  ja k  j g ru n to w n e  om ów ien ie  i u s ta le n ie  w y ty c z -  
i  przeprowadzeniem  k a m p a n u  teg o rocznych  n y c h  do p ra cy  w  grom adach) p okazan ieyc£ ło7

W  w y n ik u  obrad Rada pod ję
ła uchw a ły  o p rzy jęc iu  b ila n 
su CRS oraz o udzie len iu ab
so lu torium  Zarządow i CRS za 
ca ły okres jego działalności.

Rada opracowała rów nież 
porządek obrad kongresu oraz 
w n iosk i w  spraw ie zmian sta
tu tu  gm innych spółdzielni i w  
spraw ie powołania W ojewódz
k ich  Zw iązków  G m innych 
Spółdzielni na miejsce do tych
czas działa jących Okręgowych 
O ddziałów CRS. W nioski te zo
staną przedłożone do rozpatrze
nia  kongresowi, k tó ry  rozpocz
nie obrady w  dn iu 24 bm.

Wykonamy zadania, które wypływają
z szefostwa ZMP nad Wojskami Lotniczymi

s ie w ó w  jesiennych i  o rek przedzim ow ych 
C hodzi o to, by  rady  narodowe, instancje 

1 o rg an izac je  p a rty jn e  czuw ały nad tym , by 
po s ta n o w ie n ia  uchw a ły  P rezyd ium  Rządu 
b y ły  w łaściw ie  i  w  te rm in ie  realizowane 
p rz e *  w szystk ich  tych, kogo one dotyczą, by 
n ie  -by ło  nigdzie ja k ic h k o lw ie k  opóźnień w  
przygotowaniach, by nastąpiła  pełna m o b ili- 
sacja w szystk ich  środków  i  s il d la przepro
w a dze n ia  siewów  jesiennych w  te rm in ie  i  na 
o d p o w ie d n im  poziom ie agrotechnicznym

pom  p ra c u ją c y m  d ró g  i  ś ro d kó w , k tó re  po 
zw o lą  na  u ru ch o m ie n ie  n ie w y k o rz y s ta n y c h  
re z e rw  d la  podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln ic z e j. 
R e ze rw y  te, to  powszechne s tosow an ie  n a 
s ion k w a lif ik o w a n y c h , n a le ży te  za p ra w ia n ie  
z ia rn a  p rzed  siew em , s tosow an ie  s ie w u  rzę 
dowego, ra c jo n a ln e  s tosow an ie  o b o rn ik a  i  n a 
w o zów  sztucznych, w a p n o w a n ie  zakw aszo
n y c h  g leb, zagospodarow an ie  każdego h e k ta 
ra  u ż y tk ó w  ro ln y c h , n ie  po zos taw ien ie  na 
z im ę  a n i je d n e j s k ib y  z ie m i n iezao rane jI r __• . . , , ”  . , - “ “ li, an i jeanej sumy z iem i mezaoranel.

Konieczne i  niezbędne staje się aby o rg a - i Z jazdy du jących chłopów  j  J

n izac j#  pa rty jn e , k ie ro w n ic tw a  i  załogi zakła - [p rzyczyn ić  do rozw in ięc ia  w  t e i n i e  szero- 
dow, w  k tó rych  produkow ane są różne części | kieg0 w spółzaw odnictwa zbiorowego j ind  
do maszyn ro ln iczych, nawozy sztuczne oraz w idualneg0 0 uruchom ien ie  wszygstk ich
inne a r ty k u ły  potrzebne wsi na jesienną kam - j z e r w  d l a  podniesienia p lonów  i  rozw o ju  ho- 
pamę siewów  i  orek przedzim owych da ły  dowli> d la w ykonania  w  te rm in ie  J n v i

\iiiilia  języka rosyjskiego 
przez radio

(f) W najb liższym  czasie P o l
skie Radio wznow i nadawanie 
le k c ji języka rosyjskiego. Wzo
rem  la t ubiegłych będą p row a
dzone równolegle dwa kursy  
radiowego nauczania: dla po
czątkujących i  dla zaawanso
wanych.

D rukowane teksty tych le k 
c ji będą dołączone w  fo rm ie  
specjalnych bezpłatnych w k ła 
dek do tygodnika „R adio 1 
Ś w ia t“ .

*  siebie m aksim um  w ys iłku , by dostarczyć 
ro ln ic tw u  wszystko to, co jest przew idziane

k ó w  wobec państw a- 

A b y  ka m p an ia  s ie w ó w  je s ie n n ych  p rze b ie -p la n e m  w e  w ła ś c iw y m  te rm in ie  oraz w  n a le - | b y  ka m p an ia  s lew ów  je s ie n r 
ż y ty m  aso rtym encie . O bo w ią zk iem  zaś apa- g a sPra w n ie  w  gospoda rs tw ach  in d y w id u a l 
ra tu  d y s try b u c y jn e g o  (C e n tra li Z aop a trzen ia  1 n y ^ b ’  ̂spó łd z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h , P G R - 
R o ln ic tw a  oraz G S -ów  i  P Z G S -ó w ) je s t do- ach ’ s łużba ro ln a  ra d  n a rod ow ych , ag rono- 
p ro w a d z ić  a r ty k u ły  w y p ro d u k o w a n e  przez m o w ê P O M , k ie ro w n ic tw a  P G R -ó w  p o w in - 
p rze m ys ł bezpośredn io  na w ieś w e w la ś c i-  n y . .m ocno pow iązać się z te renem , do p ro w a - 
w y c h  te rm in a c h  z u w zg lę d n ie n ie m  w la ś c i-  ! dzić zadan ia  w y n ik a ją c e  z k a m p a n ii s iew ne j 
w y c h  po trze b  te renu . do każdego chłopa, cz ło nka  sp ó łd z ie ln i p ro -

P rzed  za łogam i P G R -ów , P O M -ó w , G O M - i d u k c y 3ne i- ro b o tn ik a  P G R -ów , p ra c o w n ik a
- j P O M  ł  G O M . Szczególn ie ścisłe m u s i b yć  po

w iązan ie  w  p ra c y  a p a ra tu  s łu żby  ro ln e j rad
na rod ow ych , z apa ra tem  ZSCh. T rzeba  uczyć 
ch ło p ó w  lepszej u p ra w y  ro l i,  je ż e li chcem y

ów , T O R -ó w  s to i b o jo w e  zadanie, b y  cały 
p a rk  m aszyn ow y  ( t ra k to ry  i  m aszyny to w a 
rzyszące, s ie w n ik i itp .)  b y ł na leżyc ie  w y re - . . . .  
m o n to w a n y , b y  n ie  b y ło  n ig d z ie  żadnych | ch łoPó w  leP '«e j u p ra w  
opóźnień, b y  w szys tk ie  m aszyny ro ln icze , i ° s l^8n ^ ć wyzsze p lon y , 
p rze w id z ia n e  p lanem , m o g ły  dobrze p raco 
w ać p rz y  s iew ach i  o rkach . P O M -y  m a ją  obo
w ią ze k  z rew ido w a ć  dotychczas zaw arte  um o
w y  na prace po łow ę ze s p ó łd z ie ln ia m i p ro 
d u k c y jn y m i, u zu pe łn ić  je  tam , gdzie  one do
tychczas n ie  u w z g lę d n ia ły  na leżyc ie  w szys t
k ic h  m oż liw o śc i i  po trzeb  za rów no  s p ó łd z ie l
n i, ja k  P O M -ó w , ta k  by  cala zdolność eks
p lo a ta c y jn a  m aszyn P O M  i  G O M  b y ła  w  
m a k s y m a ln y m  s to p n iu  w yko rzys ta n a . P O M -y , 
a zwłaszcza pod leg łe  im  G O M -y  p o w in n y  
rozszerzyć zaw ie ra n ie  u m ó w  z gospodar
s tw a m i bezkon nym i, by  w  coraz w ię kszym

W ykonał zadania 
planu 6-lełmego

(f) Franciszek P ie trzak — ro 
bo tn ik  W ielkopo lskie j F a b ry k i 
Urządzeń Mechanicznych w y - 

I konał ostatnio zadania według 
obowiązujących norm  w  plan ie  

; 6-letnim .

Swój wspaniały w y n ik  za 
wdzięcza P ietrzak czynnemu 
udzia łow i we w spółzawodni
c tw ie pracy, w  k tó rym  został 
k ilk a k ro tn ie  w yróżniony. P ie
trzak w yra b ia ł średnio do 300 
proc. norm y, osiągając w  okre 
sie zobowiązań lipcow ych na 
wet 305 proc. norm y. U trw a la 
jąc swe osiągnięcia, uzyskane w  
w yn iku  rea lizac ji zobowiązań 
lipcowych, P ie trzak postanowił 
obecnie zwiększyć wydajność 
swej pracy o dalszych 15 proc.

M inęło k ilk a  tygodn i od 
chw ili, gdy 200 tysięcy na jle p 
szej, na jbardzie j o fia rne j m ło 
dzieży p rzyby ło  do Warszawy, 
aby zamanifestować swą m i
łość do ukochanej O jczyzny, 
swe gorące pragnien ie umoc
nien ia je j s iły  i  rozwoju.

Z lo t w ykaza ł dobitn ie, że na
sza młodzież, k tó re j głęboko w  
serca w ry ły  się słowa ślubowa
nia, zdolna jest do w ie lk ich  po
święceń dla  swego k ra ju .

Również żołnierze naszych 
j jednostek lo tn iczych do trzym u
jąc przysięgi w o jskow ej oraz 

j w ykonu jąc słowa zlotowego ś lu
bowania swym  żołn ierskim  

j czynem pogłębiają dziś osiąg- 
j nięcia okresu zlotowego i  w  
j dalszym ciągu nie szczędzą t ru 

du w  walce o przodow nictw o w 
w yszkolen iu bo jow ym  i  p o lity -  

j cznym, o m istrzostwo w e.w łada- 
| n iu  sprzętem lo tn iczym , o da i- 
| sze podniesienie zdolności bo jo - 
I w ej naszych jednostek, 
j Rośnie z dn ia na dzień ilość 
| przodujących żołnierzy — 
ZM P-owców, k tó rzy  dzisiejsze 
Święto Lo tn ic tw a  w ita ją  now y
m i osiągnięciami w  służbie i  dy
scyplinie.

Organizacje ZM P -ow skie  sta
ją  się coraz mocniejszą oporą 
dowódców w  walce o przodow- 

{ n ictw o. Skutecznie oddziału jąc 
| na całą młodzież w o jskow ą k ie 
ru ją  one słusznie swój w ys iłek  

, na zapewnienie wzorowego w y -  
i konyw ania  rozkazu, krzew ią 
i miłość i  przyw iązanie do do- 

dowódców.
W ie lką  ro lę  w  dalszym pod- 

; niesieniu aktywności po litycz
nej naszych żołn ierzy ma akcja 

| sprawozdawcza ze Z lo tu. Nasi 
j na jlepsi żołnierze —  delegaci na 
I popu laryzu ją wśród wszy
stk ich żołn ierzy wskazania za- 

| w a rte  w  przem ówieniu tow a
rzysza B ie ru ta  oraz słowa ś łu - 

| bowania, budząc w  masie żoł
n ie rsk ie j na jp iękn ie jsze prag- 

! nienie przodow nictw a w  wysz- 
| ko len iu  i  dyscyplinie.

Gen, hrnni Jan Turkiel
D ow ódca  W o js k  L o tn ic z y c h

św ietlanej przyszłości, nie za
wiedzie pokładanej w  n ie j na
dziei i nie ty lko  wzmoże swe 
zainteresowanie dla lo tn ic tw a , 
ale wykaże coraz większą tro - ! 
skę o to, aby m łodzi chłopcy i 
dziewczęta zapełn ia li w  coraz I 
w iększym  stopniu m odelarnie 
lotnicze i szybowiska, u p ra w ia li j 
z zapałem sport spadochroniar
ski oraz p rzysw a ja li sobie no- 
woczesną technikę lotniczą.

P ra c y  o rg a n iza cy jn e j m u s i tow a rzyszyć  
p raca  m asow opo lityczna . A  to  w ym aga , b y  
nasze in s ta n c je  i  o rg an izac je  p a r ty jn e , w s p ó l
n ie  z Z S L -e m , u ru c h a m ia ją c  tra n s m is je  p a r
t i i  do mas ch łopsk ich , codz ienn ie  ś le d z iły  
p rzeb ieg  k a m p a n ii s iew ne j i  o re k  p rze d z i
m ow ych . W ym aga to, aby każdy  dzia łacz, 
cz łonek p a r t i i  na w s i p rz o d o w a ł w  w a lce  
o w y s o k ie  p lo n y , b y  b y ł p ło m ie n n y m  a g ita to 
re m  podnoszącym  św iadom ość mas ch ło p 
sk ich  i  m o b iliz u ją c y m  je  do w a lk i o w yso k ie  
p lon y .
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s to p n iu  u n ie z a le ż n iły  się one od w y z y s k u  , p rzec ię tnego  p lo n u  z ha o jeden  k w in ta l w in -  
ku łack ie go , b y  ko rz y s ta ją c  z pom ocy P O M - no ogarnąć ca łą . p racu jącą  w ieś. O siągnięc ie  
ó w  i  G O M -ó w  ch ło p i p rz e k o n y w a li się coraz I tego ce lu  będzie re a ln y m  w k ła d e m  w s i w  
b a rd z ie j o znaczen iu m echan iczne j u p ra w y  } dz ie ło  um ocn ien ia  sp ó jn i gospodarczej m ię dzy  
r °h . I m ia s te m  a w sią, w  dz ie ło  re a liz a c ji p lan u

N ie z m ie rn ie  w ażną spraw ą jes t, aby po - 1 6-]et,niego.

\nu i* ekipy wyjeżdżają
na drugi pokos Iran
(f) W województwach zachod- 

[ nich i  północnych trw a  w  peł- 
j n i d ru g i pokos traw . Do woj. 
szczecińskiego p rzyby ło  już 

; k ilkanaście grup kośnych z woj. 
łódzkiego i  katow ickiego, które 
koszą łą k i w  M iędzyodrzu i  nad 
Zalewem Szczecińskim. Jedna 
z grup woj, łódzkiego,, kosząca 
na terenie gm iny Lubczyca w 
pow. nowogardzkim , wysłała 
już  do swych gromad 26 wago
nów siana.

Również do woj. zielonogór
skiego napływ ają wciąż nowe 
ekipy 7. woj. poznańskiego i o- 
polskiego.

Um ocnienie w ięzi 
m łodzieży z w ojskiem

W ielk ie  dn i lipcow e zbiegły 
się z historyczną uchwałą ZG 

i ZM P o przy jęc iu  szefostwa przez 
: Związek M łodzieży Polskie j nad 
| W ojskam i Lotniczym i.

Szefostwo ZM P nad W ojska- 
| m i Lo tn iczym i — to dalsze u- 
mocnienie w ięzi naszej p a trio 
tycznej m łodzieży z Ludow ym  

| W ojskiem  Polskim , to dalsze 
i zbliżenie szerokich rzesz m ło - 
| dzieży robotniczo - chłopskiej 
do lo tn ic tw a , to systematyczny 
wzrost kadr ZM P-owców, opa
nowujących z zapałem piękny 

I sPort lo tn iczy, to  rosnąca fala 
kandydatów  do szkół lo tn iczych 

I spośród najlepszych członków i  
! ak tyw is tów  ŻMP, przyszłych 
[ zdobywców przestworzy, lo tn i-  
I ków  i wychowawców naszej 
młodzieży, to dalsze spotęgowa- 

j n i .e  w  młodzieży poczucia odpo
w iedzialności za obronność k ra - 

j .lu i za dalszy rozwój, wzrost 
i s iły  j potęgi naszego lo tn ictwa.
. w  uchwale ZG ZM P o przy- 

| jęciu szefostwa przez Związek 
| M łodzieży Polskiej nad W ojska- 
| m i Lo tn iczym i czytamy między 
j m nym i:

„W  czynie zlotowym  młodzież 
| naszego k ra ju  dowiodła, że jest 
| niezłomną oporą państwa ludo- 
| vvego. Rośnie w  młodzieży świa- 
| d°mość współgospodarza kra ju .
I M łodzież wykazuje nieugiętą 
wolę i gotowość wzmocnienia si
ły  obronnej Ojczyzny, do obro
ny Jej niepodległości, do pokrzy
żowania bandyckich planów im 
peria lizm u“ .

Nie ulega wątpliwości, że na
sza bohaterska młodzież, w  o- 
f ia rn e j służbie dla k ra ju  i jego

Za p rzykładem  Kom som ołu
Również i  na tym  odcinku 

czerpać będziemy przykład z 
przebogatych doświadczeń b ra t- i 
mego Zw iązku Radzieckiego. 
M łodzież radziecka odpowiedzia
ła ogromnym zapałem na apel 
IX  Z jazdu Komsomołu, k tó ry  I 
rzuc ił hasło: „Komsomolec na 

I sam olot“ . Ze skierowaniam i 
: Kom som ołu nap łynę ły  do lo t-  
| n ic tw a radzieckiego tysiące j 
chłopców i dziewcząt.

Dzięki temu K ra j Rad uzyskał 
j w  k ró tk im  czasie w ysokokw a li
fikow ane kadry lotnicze, które 
wykazały w kró tce całemu św ia
tu, że w ykonu jąc zadania posta
wione im  przez twórcę i orga
nizatora lo tn ic tw a  radzieckiego, 
Generalissimusa Stalina, po tra 
f ią  latać szybciej, dale j 1 wyżej j 
od innych.

W  okresie W ie lk ie j W ojny Na
rodowej Zw iązku Radzieckiego 
uw idoczniła się w  całej pe łn i 
przodująca ro la  lo tn ikó w -ko m - 
somolców w  szeregach Radziec
kich Lotniczych S ił Zbro jnych 
Podczas w a lk  z najeźdźcą h itle 
row sk im  kom som oley-lotn icy za
d z iw ili św iat swą brawurą, m i
strzowskim  prowadzeniem w a l- 

j  k i pow ietrznej oraz bezgranicz- I 
I nym  poświęceniem dla swej o j-  i 
czyzny socjalistycznej, dla któ-J 
re j bez wahania gotow i b y li od
dać swe życie w  im ię zwycię
stwa nad wrogiem.

Tak postąpił komsomolec p ilo t i 
Tałalich.in, k tó ry  w ykona ł po raz 
pierwszy w  świecie nocny taran.

K tóż z m łodzieży naszej nie 
zna im ien ia  radzieckiego pilota 
Maresjewa? M im o u tra ty  obu 
stóp przezwyciężył niebywałe 
trudności, aby móc pozostać na- 1 
da l w  szeregach bohatersko w a l
czących lo tn ikó w  radzieckich aż 
do c h w ili ostatecznego zwycię-1 
stwa nad faszystowskim  w ro 
giem.

Z szeregów kom som olców-lot- 
n ików  w yroś li również wsław ię 
n i bohaterscy lo tn icy  radzieccy, 
trzyk ro tn i Bohaterowie Zw iązku 
Radzieckiego -— Aleksander Po- 
kryszk in  i Iw an Koźedub.

Szefostwo Komsomołu nad 
radzieckim  lo tn ictw em , zarówno 
w  okresie wojny, ja k  i podczas 
pokojowej pracy szkoleniowej,

! stało się jednym  z poważnych 
| źródeł rosnącej potęgi na jw ięk 
szego w  świecie mocarstwa lo t- j 
niczego — Związku Radzieckie-

l go.
W kład-przodującej organizacji i 

{ m łodzieży radzieckiej w  dzieło i 
i ugruntowania potęgi lo tn ic tw a 

ZSRR stanie się p ięknym  przy
kładem  dla naszej młodzieży, 
walczącej o sta ły wzrost siły 
naszego k ra ju , o zwiększenie 
w k ładu  Polski w  dzieło obro
ny pokoju.

Zobowiązanie do wzm ożenia  
ofiarnego w ysiłku

Z gorącym entuzjazmem przy
ję li nasi lo tn icy  uchwałę ZG 
ZM P o przy jęc iu  szefostwa nad 
W ojskam i Lotn iczym i, k tóra 
zbliża jeszcze bardzie j młodzież ; 
polską do lo tn ic tw a .

Doniosły ten fa k t zobowiązu
je  żołnierzy W ojsk Lotniczych I

Wspaniały bilans osiągnięć Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w dziele budowy socjalizmu

i do wzmożenia swego ofiarnego, 
i patriotycznego w ys iłku . Szefo
stwo ZM P zobowiązuje ofice
rów, podoficerów i szeregow
ców do jeszcze bardzie j o f ia r
nej pracy nad um acnianiem  
skrzydeł Polskie j Rzeczypospo
lite j Ludowej.

Objęcie szefostwa nad W o j
skami Lo tn iczym i przez ZM P 
nakłada na dowódców naszych 
jednostek lo tn iczych bardzo 
odpowiedzialne obowiązki. W in 
n i oni jeszcze bardziej wzmóc 
troskę o ideowy i  fachowy roz
wój m łodzieży napływ ające j do 
jednostek, aby pod ich bezpo
średnim  dowództwem wyrasta ła 
ona na żołnierzy bezgranicznie 
oddanych Prezydentow i B ie ru 
tow i i Rządowi Ludowem u, na 

■ w iernych synów O jczyzny, o- 
brońców pokojowej pracy na
rodu polskiego.

Dowódcy muszą zwiększyć 
; troskę o rozw ijan ie  u żołnie- 
rzy .  lo tn ik ó w  odwagi i hartu, 
ofiarności i  w ytrzym ałości, l i 
czyć ich wytężonej i systema
tycznej pracy nad sobą, łam a
nia trudności i  przeszkód, mo
b ilizować stale do patrio tyczne
go w ys iłku .

W yrazem  trosk i ZM P o da l
szy wzrost s ity ludowego lo t
n ic tw a jest przekazanie nam 
sztandaru przechodniego ZG 
ZM P dla przodującej jednostk i 
lo tn icze j. Sprawą honoru do
wódców i  apara tu politycznego 
organizacji p a rty jn ych  i  ZM P - 
owskich, p ilo tów , techn ików  i  
m echaników, oraz każdego żo ł
nierza jednostek lotniczych, 
w inno być niezłomne dążenie, 
aby jego jednostka zdobyła 
sztandar przechodni ZG ZMP.

Objęcie szefostwa nad W o j
skam i Lo tn iczym i przez ZM P 
nakłada równocześnie poważne 
obow iązki na organizację m ło 
dzieżową w  naszych Silach Po
w ietrznych. Uchwała ZG ZM P 
zobowiązuje ZM P -ow ców  na te 
renie jednostek lotn iczych, by 
staw a li się na jbardzie j czynny
m i pom ocnikam i dowódców w  
trosce o podnoszenie sprawno
ści i  poziomu wyszkolenia bo jo
wego i  politycznego załóg oraz 
pododdziałów.

Kochać Ojczyznę — to służyć 
je j ze wszystkich sił. T ak i p rz y 
k ła d  m iłości O jczyzny muszą 
dawać w  oddziałach lo tn iczych 
ZM P-owcy, przodownicy w y -  i 
szkolenia bojowego i  po litycz
nego. Każdy ZM P-ow iec musi 
być wzorem i  przykładem  p ilo 
ta, nawigatora, Strzelca czy ra 
diote legra fisty, technika, me
chanika czy k ie row cy samocho
dowego, w a rto w n ika  czy te le fo- 
n ^ ń p ^ aborarń a czy m agazynie
ra. Obowiązkiem  Z M P -’owca 
jest dawać innym  przyk ład o- 
fia rności i  sumienności w  n ieu
stannym  podnoszeniu swych 
k w a lif ik a c ji fachowych i  p o li
tycznych, przyk ład koleżeńskiej 
pomocy oraz sumienności w  W31-- 
konyw an iu  na jtrudnie jszych za
dań.

Organizacje ZM P-ow skie w  
oddziałach lotniczych, w  trosce 
o ja k  najlepsze w ykonanie za
dań postawionych przez do
wództwo, muszą walczyć o m i
strzowskie opanowanie sprzętu i 
wysoką dyscyplinę, o przodow
n ic tw o  zespołowe w  wyszkole
n iu  bojowym  i po litycznym . O r
ganizacje ZM P-owskie w  od
działach lo tn iczych muszą 
zwiększyć troskę o w ychow y
wanie żołnierzy w  duchu bez
granicznej m iłości O jczvzny i 
niezłomnego braterstwa b ron i z 
niezwyciężoną A rm ią  Radziec- 
ką. M łodzież naszą należy jesz
cze lep ie j zapoznawać z h is to rią

[ walk  o niepodległość Polski, o 
wolność ludu, wychowyw ać ją  
na świadomych, nieustraszonych 
bo jow n ików  spraw y pokoju 1 

| socjalizm u, spraw y rozkw ita  
Polski Ludowej.

Żołnierze — uczestnicy w ie l-  
| kiego Z lo tu  M łodzieży muszą 
; stać się p ion ieram i każdej dzie
dz iny życia oddziału lotniczego,

! zarówno w  pow ietrzu ja k  i na 
i ziem i, muszą być wzorem i  
przykładem  w ie rne j służby O j
czyźnie.

Spośród m łodzieży lo tn icze j 
wyrosła  już  cała plejada św iet
nych lo tn ikó w  — takich ja k : 
W iącek, Pniewski, Tanana, K a 
m iński. Pacek, U lanowski, D u- 
fa jn . W inn i oni stać się p rzy
kładem  dla każdego lo tn ika  — 
ZM P-owca.

W ielką i odpowiedzialną rolą 
do spełn ienia w  związku z u - 
chwałą ZG ZM P o ob jęciu sze- 

i fos twa nad W ojskam i Lo tn iczy
m i m ają organizacje pa rty jne  
w  oddziałach i  pododdziałach 
lotniczych. Muszą one wzmocnić 
pa rty jne  k ie row n ic tw o organ i
zacjam i ZM P -ow sk im i, otoczvć 
je wzmożoną troską i  opieką, 

i uczyć je  pokonyw ania i  łam ania 
i trudności, dbać o systematyczny 
j  rozwój ideow y szeregów Ż M P - 
owskich, stale m ieć w  po lu w i
dzenia awangardę młodzieży, 
na jo fia rn ie jszych budowniczych 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Nie wolno organizacjom  pa r
ty jn y m  zapominać, że od w ła 
ściwego party jnego k ie row n i
ctwa organizacjam i ZM P -ow ski
m i zależy dalszy wzrost goto
wości bo jow ej i s iły  naszego lo t
n ictw a.

W  w y n ik u  w ie lk ie j pracy 
przedzlotowej, w  k tó re j w yrósł 
now y ak tyw , organizacje 
ZM P-owskie w in n y  wzrosnąć 
zarówno liczebnie ja k  i  jako
ściowo.

ZM P-ow cy muszą wnosić do 
każdej sprawy twórczą in ic ja ty 
wę, odwagę i  śmiałość pomy
słów, walcząc o to, aby na jlepsi 

] z n ich m ogli również przygoto
wać się do wstąpienia w  szeregi 
Polskie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej — awangardy k lasy 
robotniczej i  narodu.

W  służbie pokoju, 
w  służbie O jczyzny

Przyjęcie  h istorycznej uchwa
ły  o objęciu szefostwa prze* 
ZM P  nad W ojskam i Lo tn iczy
m i nakłada na nas obowiązek 
mocniejszego trzym an ia  steru 
samolotu, ulepszania organizacji 
pracy i  nieustannego pow ięk
szania s iły  naszego lo tn ic tw a  —  
w  służbie pokoju, w  służbie o- 

j brony granic Polski Ludowej.
Ś lubowanie złożone w  dniach 

Z lo tu  zobowiązuje do jeszcze 
bardziej czujnego strzeżenia 
osiągnięć narodu polskiego i  
pokojow ej pracy naszej O j
czyzn}'. Naszym żołn ierskim  
wkładem  w  dzieło budowy so
c ja lizm u i obrony pokoju m usi 
być stałe podnoszenie poziomu 
gotowości bo jowej naszych pod
oddziałów.

Uchwała ZG ZM P o objęciu 
szefostwa nad W ojskam i L o tn i
czym i jest wyrazem  rosnącej po
moc}', k tó rą  ludowe lo tn ic tw o  
stale odczuwa ze strony p a rtii 
i  Rządu ludowego oraz naszej 
bohaterskie j młodzieży. O fice- 

I row ie, podoficerow ie i  szeregow- 
I cy W ojsk Lotniczych z honorem 
1 spłacą ten dług podnosząc n ie - 
i ustannie j  systematycznie po
ziom wyszkolenia bojowego, la 
ta jąc wciąż szybciej, dale j i  w y- 

| — ku  chwale O jczyzny, d la
zapewnienia spokojnej, nieza
kłóconej pracy narodu polskie
go.

Dnia 23 sierpnia naród ru 
m uński obchodzi ósmą rocznicę 
wyzwolenia k ra ju  przez n iezw y
ciężoną A rm ię  Radziecką z ja rz 
ma faszystowskiej dykta tu ry .

Rocznica tego dnia, k tó ry  
przyn iósł nam praw dziw ą w o l
ność i niepodległość narodową 
obchodzona jest w  tym  roku 
pod znakiem w ielkiego rozma
chu w  dziele budowy socja
lizm u w  naszym k ra ju , pod 
znakiem w a lk i o pokój, prze
c iw ko podżegaczom do nowej 
w o jny, am erykańsko-angielskim  
im peria lis tom  i ich sługusom.

Nasz lud  pracujący odczuwa 
słuszną patriotyczną dumę z 
odniesionych w  ciągu 8 la t suk
cesów w  walce o likw id a c ję  po
zostawionego w  spadku przez 
dawny ustró j zacofania gospo
darczego i  ku ltu ra lnego, w  w a l
ce o zbudowanie nowego, szczę
śliwego życia ludzi pracy.

Zwycięstwa odniesione przez 
nasz naród w  ostatnich ośmiu 
latach zawdzięczamy pracy, 
opartej o historyczne doświad
czenia Zw iązku Radzieckiego w  
budowie socjalizmu, doświad
czenia budownictw a socja lis ty
cznego w  ZSRR.

Chivu Stok*! i __________
w icep rezes R a d y  M in is tró w ,

cz łonek Biura P o lity c z n e g o  k c  R u m u ń s k ie j P a r t i i  R ob o tn icze j

P olityka  naszej p a rtii w  za- 
! gadnieniach budowy gospodar- 
j  k i socjalistycznej znajduje 
{ swoje źródło w  naukach M a rk 
sa, Lenina i  S talina o tw orze- 

I n iu  socjalistycznych stosunków 
produkcyjnych vye wszystkich 

! gałęziach’ gospodarki, w  prze
myśle, ro ln ic tw ie  i  obrocie to - 

[ warowym . Partia  nasza, z tow.
Gheorghe G heorghiu-Dej na cze
le walczy o likw id ac ję  zacofania 
gospodarczego, o zbudowanie 
przodującego przemysłu socja
listycznego, socjalistycznego ro l
n ictw a, opartego na na jnow 
szych zdobyczach nauki i  tech
n ik i, socjalistycznego handlu 
bez kap ita lis tów  i  bez speku
lantów.

*

Od razu po 23 sierpnia 1944 
roku partia  nasza uważała za 
swoje główne zadanie, zorgani
zowanie w a lk i k lasy robo tn i- j 
czej o zdobycie w ładzy pań- | 
stwowej, splatając ją  ściśle z 
w a lką o odbudowę gospodarki | 
naszego kra ju . Stworzenie, dzię- i 
k i walce klasy robotniczej, w j 
sojuszu z pracującym  chłop
stwem, pod k ie row n ictw em  j 
pa rtii, ustro ju dem okracji lu -  j 
dowej, rozgrom ienie w ładzy i 
kap ita lis tów  i obszarników u- ! 
m oż liw iło  przystąpienie do bu- j 
dowy podstaw socjalizmu, I

M ów iąc o l in i i  p a rtii w  za- 
i gadnieniach budownictwa so- 
I cjalistycznego, tow. Gheorghe 
Gheorghiu - Dej wskazał na 
Kongresie Rum uńskiej P a rtii 
Robotniczej w  roku  1948, że h i
storyczne zadanie, którego pod- 

| ję ła się władza ludowa polega 
j na „ l i k w id a c j i  naszego zacofa- 
j nia gospodarczego, przeobraże- 
| n iu  R um un ii  w  przodujący kra j  
| przemysłowo-roln iczy i  zapew
nieniu wysokie j stopy życiowej 

i mas pracujących".
Dlatego w  6 miesięcy po l i 

k w id a c ji m onarch ii, klasa ro 
botnicza, kierowana przez par
tię, przeprowadziła 11 czerwca 
1948 roku  rew o lucy jny akt 
unarodow ienia najważniejszych 
przedsiębiorstw  przemysłowych, 
banków, kopalń, transportu  i 
ubez.pieczeń, co stworzyło moż
liwość przystąpienia do plano
wego k ie row n ictw a gospodarką, 
do rozw oju  gospodarki narodo

wej, rozwoju, w  którego służ
bie zna jduje się cała energia 
twórcza narodu.

W  ustro ju  burźuazyjno - ob- 
szarniczym Rumunia, gospodar
czo zacofana, była kra jem  „w y 
b itn ie  ro ln iczym “ , ja k  nazywa
ła ją  burżuazja.

Po wyzw oleniu klasa robot
nicza R um un ii prowadzona 
przez partię, ciesząc się b ra te r
skim  i  wszechstronnym popar
ciem W ielkiego Zw iązku Ra
dzieckiego, zdołała przeciwsta
w ić  się z powodzeniem trudn o 
ściom, sparaliżować sabotaż 
burżuazji i  Obszarnictwa, uda
rem nić usiłowania im p e ria li
stów, mające na celu zahamo
wanie odbudowy i rozw oju na
szej gospodarki.

W  czasie względnie kró tk im , 
odbudową naszej gospodarki 
posunęła się tak  dalece na
przód, że już przy końcu roku 
1947, nasz ciężki przemysł o- 
siągnął w  stosunku do roku 
1S38 — 86 proc. w  produkc ji 
żeliwa i  79 proc. w  produkc ji 
stali.

Pierwsze dwa jednoroczne 
p lany państwowe byty  przede 
wszystkim  planam i odbudowy. 
P lan pięcio letn i, nad którego 
urzeczywistnieniem  pracuje z 
zapałem nasz lud  pracujący, 
jest o lbrzym im  program em  bu
dowy gospodarczych podstaw 
socjalizmu. Przy końcu pięcio
la tk i k ra j nasz będzie posiadał 
potężny przemysł socjalistycz
ny. W  roku 1955 będziemy pro
dukować, w  stosunku do roku 
1938, o 463 proc. więcej surów
k i i  o 443 proc. więcej stali. 
Przy końcu p ięc io la tk i produk
cja przem ysłu budowy maszyn { 
przekroczy znacznie podwojony 1

poziom p rodukc ji z roku  1950.
W  ciągu czterech lat, które 

up łynę ły  od unarodow ienia na j
ważniejszych środków produk
cji, produkcja  przemysłowa 
wzrosła praw ie trzykrotn ie . 
Osiągnięcia I I  kw a rta łu  1952 
roku przekraczają osiągnięcia 
odpowiedniego okresu w  roku 
ub iegłym  o 20 proc. W ie lk im  
zwycięstwem naszego ustroju 
dem okracji ludow ej jest stwo
rzenie nowych gałęzi przemy
słu np. przem ysłu budowy ma
szyn, k tó ry  dostarcza pozosta
łym  gałęziom przem ysłowym  — 
ro ln ic tw u , transportow i, kopal
n ic tw u, przem ysłow i lekkiem u, 
przem ysłow i m ateria łów  bu
dowlanych, spożywczemu, che
micznemu, drzewnemu, coraz 
w iększych ilośc i maszyn i  urzą
dzeń, przyczynia jąc się tym  
samym do przeobrażenia : bazy 
technicznej całej gospodarki.

Rum unia Ludowa rea lizu je 
o lbrzym i program  inw estycy j
ny. Oprócz Kom binatu  H u tn i
czego „Gh. G heorgh iu-D ej“  i 
Zakładów  Sovrom tnetal Resita, 
ty lko  jedna z w ie lk ich  jedno
stek przemysłowych, k tó ra  jest 
w  budowie — Nowy Kom binat 
H u tn ic tw a  Żelaza — będzie 
produkować dla k ra ju  cztery 
razy w ięcej niż wynosiła ogól
na produkcja z roku 1938.

Zgodnie z w ytycznym i partii, 
socjalistyczne uprzemysłowienie 
jest nierozerwalnie związane z 
e lek try fikac ją . Dlatego partia  
nasza opracowała w ie lk i 10-let- 
n i plan e le k try fik a c ji Rum unii.

N iedawno cały naród obcho
dził pierwsze w ie lk ie  zwycięst
wo w  rea lizac ji planu e lek try 
f ik a c ji k ra ju  — uruchomienia 
e lek trow n i cieplnej „G h. Ghe- ' 
o rg h iu -D e j“ w  Doicesti i  e lek- | 
tro w n i cieplnej „O v id iu  11“ . j 
Postępują również szybko na- i

przód roboty na w ie lk ich  bu
dowlach socjalizm u — e lektro
w n i wodnej „W . I. Lenina“  i na 
Kanale Duna j •—: Morze Czarne 
~  żywe świadectwa twórczej 
s ity naszej k lasy robotniczej, 
w yzw olonej z wyzysku.

P a rtia  nasza przyswoiła sobie 
1 stosuje stalinowską naukę 
o budow ie gospodarczych pod
staw socjalizmu.

W  oparciu o potężny rozwój 
Przemysłu, można było zapew
nić stale wzrastającą produkcję 
tra k to ró w  i  innych maszyn ro l
niczych, stwarzając coraz szer
szą techniczno-m ateria lną bazę 
dla socjalistycznej przebudowy 
ro ln ic tw a . Dzisiaj w  R um un ii 
is tn ie je  1420 spółdzielń produk
cyjnych. i 860 zrzeszeń wspól
nej up raw y ziemi. Ponad 200 
ośrodków m aszynow o-traktoro- 
wych niesie pracującym  chło
pom w ydatną pomoc, przyczy
nia jąc się do wzrostu p rodukc ji 
ro lne j.

Z m iany struktura lne , które 
zaszły w  gospodarce naszego 
ludowego państwa oraz burz
liw y  rozwój gospodarczy stano
w ią  m ateria lną bazę podnosze
nia się dobrobytu i k u ltu ry  
ludz i pracy w  naszym kra ju .

W naszym k ra ju  dochód na
rodow y rośnie z roku na rok; 
w  roku 1951 b y ł o 94,5 proc. 
większy niż w  roku  1948. Dzię
k i lik w id a c ji pasożytniczego 

| spożycia obszarników i  kap ita 
lis tów , dochód narodowy s łu
ży dzisiaj wyłącznie in te re 
som ludz i pracy, poważna 
jego część przeznaczona jest na 
indyw idua lną  konsumpcję mas 
pracujących a reszta na dalszy 
rozwój s ił produkcyjnych k ra 
ju.

D zięk i Wzrostowi wydajności 
pracy wzrosło średnie uposa
żenie robo tn ików  w  przemyśle.

Reform a pieniężna i zniżka 
cen przeprowadzone na począt
ku  te^o roku przyczyn iły  się do 
nowego wzrostu . stopy mate
ria ln e j robotn ików ; płace rea l
ne wzrosty o 17,5 proc. w  sto

sunku do odpowiedniego okre
su w  roku  ubiegłym .

Urzeczyw istn ien ie z powodze
niem  re fo rm y  pieniężnej 1 zniż
k i cen jest nowym  dowodem 
stałej tro sk i naszej p a rtii i 
rządu o systematyczne podno
szenie dobrobytu m aterialnego 
mas pracujących w  naszej L u 
dowej Republice; aktem, umac
n ia jącym  władze ludz i pracy.

Nasze demokratyczne pań
stwo ludowe w ydaje olbrzym ie 
sumy na zaspokojenie wzrasta
jących potrzeb społeczno-kul
tu ra lnych  mas ludowych. W 
tym  roku, na akcje społeczno- 
ku ltu ra lne  przeznaczono z bud
żetu sumę 5.300.000.000 le i w 
dawnej walucie. Jest to suma o 
19,4 proc. wyższa niż ta, k tó 
rą wydatkow ano na te cele w 
roku 1951 i  stanowi ona 17,5 
proc. wszystkich w ydatków  
budżetowych. Przeznaczanie tak  
poważnych funduszów na cele 
spo łe czno -ku ltu ra lne  jes t w y 
razem  ̂ szczególnej uwagi, k tó 
rą państwo zwraca na wzrost 
stopy życiowej i  rozw o ju  k u l - 1 
turalnego szerokich rzesz lu d 
ności pracującej.

W toku pracy nad budową 
socjalizmu, tw orzy się nową 
ku ltu rę , k u ltu rę  socjalistycz
ną.

Rośnie liczba szkół wszyst
k ich stopni, liczba uczniów i 
studentów, ilość stypendiów, u - 
dzielanych młodzieży s tud iu ją 
cej. W roku 1938 liczba studen
tów  wynosiła 29.000. W  roku 
szkolnym 1951-1952 liczba ich 
wynosiła ponad 55.000.

Rośnie stale liczba w idzów  w 
teatrach 1 kinach. Buduje się 
nowe tea try , k ina, w re  praca 
przy budowie Kom binatu K in e 
matograficznego w  Buftea. Skar
by k u ltu ry  sta ły się dobrem 
mas ludowych.

Nasze sukcesy by łyby  jeszcze 
większe, gdyby nie antypań
stwowa i an typa rty jna  dz ia ła l
ność w  łonie p a r ti i g rupy od
chyleni» prawicowego — Va-

I sile Nucą, A nny Pauker I Te- 
chari Georgescu, k tó rzy  us iło- 

i w a li godzić w  p o litykę  socja
listycznego uprzem ysłow ienia 
k ra ju , wzrostu dobrobytu m a
teria lnego I ku ltu ra lnego ludzi 
Pracy, prowadzać w  sektorach. 
v/ k tó rych  dzia ła li, praw icową 
oportunistyczną po litykę  popie
ran ia elementów kap ita lis tycz
nych w  mieście i  na wsi.

W ykryw a jąc  i rozgram iając 
praw icowe odchylenie, partia  
s tworzyła w a run k i dla odno
szenia jeszcze pełniejszych zw y
cięstw  na froncie socjalistycz
nego budownictw a w  naszym 
k ra ju , unicestw iając w  ten spo
sób nadzieje wrogów na m ożli
wość pow rotu kap ita lizm u.

W szystkie nasze sukcesy w 
walce o budowę gospodarczych 
podstaw socjalizmu i o umoc
nien ie k ra ju  jako czynnika po
ko ju , zw iększyły wściekłość a- 
m erykańsko-angie lskich im pe
r ia lis tó w  do naszego narodu,

4 nienawiść sługusów, będących 
| V' służbie ęiem iężycieli klasy 
robotniczej, nienawiść bandy j 
titow sk ie j, gnębiącej naród ju -  1 

i gosłowiański, starającej się 
przeobrazić go w  mięso arm at- 

j nie, bandy, k tó ra  nie ustaje w  j 
podłych prowokacjach przeciw - i 

| ko ZSRR i  k ra jom  dem okracji i 
; ludowej.

! p lanu _ w  d rug im  roku  pięcio- 
| ła tk i, o umocnienie s ity gospo
darczej 1 obronności ojczyzny, 
o przyśpieszenie ry tm u  socja
listycznego budownictwa.

W szystkie osiągnięcia, z rea li- 
| zowane w  ciągu 8 la t, k tó re  u - 
: P łynęły od naszego wyzwolenia 
z jarzm a faszystowskiego b y ły - 
by  nie do pomyślenia bez p rzy
jac ie lsk ie j, szerokiej, bezintere
sownej pómocy Zw iązku Ra
dzieckiego, W ielkiego K ra ju  
zwycięskiego Socjalizm u i oso
bistego i  bezpośredniego popar
cia towarzysza Stalina.

Naród rum uński w ita  8 rocz
nicę swojego wyzwolenia przez 
bohaterską A rm ię  Radziecką 
w  w arunkach zaciętej w a lk i o 
przedterm inowe wykonanie

Obecnie, ludzie pracy m iast 
i wsi dysku tu ją  z ożyw ieniem  
nad pro jektem  naszej nowej 
K ons ty tuc ji, kon s ty tu c ji wolne
go narodu, budującego szczęśli
we życie bez wyzysku i  be* 
wyzyskiwaczy. Ten h istoryczny 
dokum ent uświęca w ie lk ie  zdo
bycze naszego narodu.

Naród nasz. klasa robotnicza 
naszego k ra ju , całym  sercem 
przyw iązana jest do P a rtii, do 
naszego wodza. towarzysza 
Gh. Gheorghiu-Dej.

Naród nasz żyw i głęboką 
wdzięczność i  bezgraniczną m i
łość do w ielkiego narodu ra 
dzieckiego, k tó ry  pomaga nam 
stale w  dziele budowy socja li
zmu w  naszym kra ju , w  rea li
zacji szczęśliwego i  dostatnie
go życia naszego narodu.

Ludzie pracy naszego k ra ju  
wiedzą dobrze, że każde zw y
cięstwo na froncie pokojowe- 

| go budow nictw a jest n ie  ty lko  
i nową cegiełka w  fundamencie 
w ie lk iego gmachu socjalizmu,

| k tó ry  budują świadomą 1 en- 
; tuzjastyczną pracą, ale również 
: cennym wkładem  do umocnie- 
i n ia potężnego, zjednoczonego 
fro n tu  pokoju z w ie lk im  Zw iąz- 

; k iem  Radzieckim  na czele.
j Naród nasz kroczy z w iarą 
| naprzód, przekonany, że pod 
| k ie row n ic tw em  Rum uńskiej 
; P a rt ii Robotniczej, współpra
cując z k ra ja m i dem okracji lu 
dowej i ciesząc się braterską 
pomocą w ielkiego Zw iązku Ra
dzieckiego i  w ie lk iego nauczy
ciela ludzkości Józefa Stalina, 
będzie szedł od zwycięstwa do 
zwycięstwa, do socjalizmu, do 
dobrobytu i  szczęśliwego życia,
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą  

Dumni z wyników swojej pracy
Tydzień na arenie świata w S T O L I C Y

Nasza m łodzieżowa brygada, 
pracująca w  dzia le m ontażu sto
ja k ó w  w  Zakładach W y tw ó r
czych Urządzeń Telefonicznych 
im . K om uny P arysk ie j w  W ar
szawie, osiągnęła w  miesiącu 
s ie rpn iu  br. 276 proc. no rm y 
p ro du kcy jne j.

Uzyskanie ta k  poważnego w y 
n ik u  n ie  przyszło nam  ła tw o. Z 
c h w ilą  zaw iązania się naszej 
b ryg ad y  i  w  początkow ym  o- 
kres ie  je j is tn ien ia , w y n ik i na
szej p racy b y ły  dość poważne, 
bo sięgające 190 proc. Uważa
liś m y  jednak, że jes t to zbyt 
m ało  i  że p o tra fim y  dać z sie
b ie  dużo w ięcej.

Pewnego dnia przeanalizowa
liś m y  w spó ln ie  naszą pracę i 
s tw ie rdz iliśm y  szereg błędów, 
k tó re  codziennie pope łn ia liśm y 
i  k tó re  obn iża ły  w yda jność na
szej pracy.

G łów ną przyczyną b y ła  zła 
organizacja pracy. Zdarza ło  się, 
że gdy je d n i koń czy li swoją 
czynność, n ie  m og li przystąp ić 
do następnej, ponieważ nie  zo
stała ona przez innych  p rzy 
gotowana. P ostanow iliśm y więc 
zacząć od zorganizow ania p ra
cy. Bardzo pomógł nam  w  tym  
k ie ro w n ik  naszego oddzia łu  tow. 
Lech, k tó ry  na każdym  k ro k u

I s łuży ł nam  dobrą radą i  pomo- 
| cą. D z ięk i uprzedniem u przygo- 
| tow yw an iu  potrzebnych do pra- 
! cy m a te ria łó w  i  narzędzi, dzię- 
| k i kon tro lo w a n iu  w ykony wa- 
j nych czynności — wydajność 
j naszej p racy z dn ia  na dzień 
i wzrasta.

Zachęceni dobrym i w yn ika m i, 
| p rzys tąp iliśm y do wspóizawod- 
j n ic tw a  m iędzybrygadow ego; po- 
| d ję liśm y  rów nież zobowiązania 
i przedzlotowe, k tó re  w yko n a liś - 
J m y, ja ko  p ie rw s i w  naszym za- 
! kładzie. Za dobrą pracę spot- 
| ka ło  nas w yróżn ien ie , ponieważ 
| spośród nas w yb rano  2 delega- 
! tów  na Z lo t M łodych  Przodow - 
| n ików .
I Po Zlocie, d la  uczczenia K o n 
s ty tu c ji, pod ję liśm y nowe zo
bowiązania, K tóre zam iast w 

I 251 proc., w yko na liśm y  w  276 
i proc.

W  walce o ja k  na jwyższą w y- 
j dajność pracy, b rygada nasza 
| zdobyła proporzec przechodni 
; Zarządu Stołecznego ZM P, k tó -  
j ry  postaram y się ja k  na jd łuże j 
i utrzym ać.

S T A N IS ŁA W  Z IE L IŃ S K I 
brygadzista  brygady 

m łodzieżow ej w  Z W U T  
im . K om uny P arysk ie j 

W arszawa

Zupełny brak troski o młodzież junacką
Brygada 32 kom p an ii I  SP, z 

In ic ja ty w y  junaka  Józefa Kucz
k i,  pod ję ła  przedzlotow e zobo
w iązan ie  oczyszczenia od rdzy 
je dn os tk i „G dańsk“ . P raca ta 
m ia ła  być w ykonana przez 15 
osób w  ciągu 300 godzin.

Junacy w y k o n a li swroje  zobo
w iązan ie  w  120 godzin. Po za
m e ldow an iu  o zrea lizow aniu  zo
bow iązania, ju na cy  odda li k a r 
tę  roboczą k ie ro w n ik o w i szkoły 
spawalniczej ob. Szulcow i.

M alarze zam in io w a lj statek, 
ju na cy  u zu p e łn ili w szelk ie u - 
s te rk i w  czyszczeniu. K a rtę  ro 
boczą je dn ak  zabra ł wówczas 
m is trz  m a la m i i  robotę w y k o 
naną przez ju n a kó w  w  ram ach 
zobow iązania w p isa ł na  swoje 
kon to , krzyw dząc ju na ków , u - 
trąca jąc ich  zapał do pode jm o
w a n ia  dalszych zobowiązań.

Zdarza ją  się i  in ne  w yp ad k i 
k rzyw d zen ia  n ie k tó rych  ju n a 
ków . Np. bum elanci: A dam  Te-

I pe, k tó ry  zdezerterował na 3 dni, 
F e liks  K w iec ień , k tó ry  spał na 
dachu oraz H e n ryk  K o łtu n , 
rów n ież 4-dn iow y dezerter, o- 
trz y m a li w yp ła tę  50 zł. N a to 
m iast ci, k tó rz y  po d ję li zobo
w iązanie, o trzym a li od 15 do 40 
zł. zarobku, a jeden z n ich  n ie  
o trzym a ł wca le w yp ła ty , m im o, 
że pracow a ł bez prze rw y.

Tego rodza ju  postawa b ryg a 
dzistów, k tó rz y  dopuszczają do 

I podobnych w i'p ad ków , w p ły w a  
| u jem n ie  na w ychow anie  i  sto
sunek do pracy junaków .

W  ś w ie tlic y  32 b rygady ju n a 
k ó w  urządzono m agazyn m eb li, 
a junacy  n ie  m a ją  gdzie uczyć 
się i  p rzygo tow yw ać do le k c ji.

Junacy muszą m ieć tro s k liw 
szą opiekę i  na to  pow inno  
zw rócić uwagę dow ództw o b ry 
gady.

J A K U B  K IR K O R O W IC Z  
Gdańsk

Śladem  naszych a r ty k u łó w

„Kiedy biurokracja ze sprawozdawczością 
w' parze chodzi“

W iadomość o uchw ale KC  
W KP(b) w  spraw ie zw ołan ia 
X IX  Z jazdu P a rt ii w y w a rła  o l
b rzym ie  w rażenie na całym  
świecie. Każdy zjazd p a r ti i b o l
szew ickie j — przodu jące j s iły  
św iata, stanow i bow iem  n ie 
zw yk le  doniosłe wydarzenie 
m iędzynarodowe. U chw a ły  po
dejm owane na zjazdach p a r ti i 
Lenina — S ta lina  i  ich, rea liza 
cja pchnęły na nowe to ry  bieg 
h is to r ii, doprow adziły  do u tw o 
rzenia pierwszego w  dziejach 
państwa socjalistycznego, do 
przekształcenia go w  n iezw ycię
żoną potęgę, k tó ra  u ra tow a ła  
św ia t przed koszmarem h i tle -, 
ryzm u, um o ż liw iła  nam, ja k  i 
innym  narodom  w yzw olenie z 
pęt kap ita lizm u  i  stała się opo
rą  walczącej o wolność i  po
kó j ludzkości. W ytyczona na 
zjazdach p a rty jn y c h  p o lityka  i 
nagromadzone w  walce o rea
lizac ję  l in i i  p a rty jn e j przeboga
te doświadczenia W KP(b) po
kazu ją masom pracu jącym  ca
łego św iata drogę do w yzw o le 
nia z ja rzm a w yzysku i  ucisku, 
pokazują k ra jo m  dem okracji 
ludow ej drogę do zbudowania 
społeczeństwa socjalistycznego, 
o tw ie ra ją  przed ludzkością 
w span ia łą  perspektyw ę ery k o 
m unizm u.

„O becnie — czytam y w  p ro 
jekc ie  s ta tu tu  K om un is tyczne j 
P a r t ii Z w iązku  Radzieckiego, 
uchw a lonym  na osta tn im  p le 
num  K C  dla  przedstaw ienia 
X IX  Z jazdow i W K P (b) — g łó w 
ne zadania K om un is tyczne j P a r
t i i  Z w iązku  Radzieckiego po le
ga ją na tym , aby zbudować 
społeczeństwo kom unistyczne w  
drodze stopniowego przechodze
nia  od socja lizm u do kom u n iz 
mu, podnosić n ieustann ie m ate
r ia ln y  i k u ltu ra ln y  poziom spo
łeczeństwa, w ychow yw ać człon
ków  społeczeństwa w  duchu in 
te rnac jona lizm u i  ustanow ienia 
b ra te rsk ie j w ięz i z m asami p ra 
cu jącym i w szystk ich  k ra jó w , ze 
wszech m ia r um acniać ak tyw n ą  
obronę O jczyzny R adzieckie j 
przed ag resyw nym i dz ia łan iam i 
je j w rogów “ .

Liczby siły i pokoju
O w span ia łym  rozm achu bu

dow n ictw a kom unistycznego m ó
w ią  liczby i dane zaw arte w 
pro jekcie d y re k ty w  X IX  Zjazdu 
W KP(b) w  spraw ie  piątego pla
nu pięcio letn iego na la ta 1951— 
55.

Dalszy w zrost niezm ierzonej 
potęgi K ra ju  Rad splata się n ie
rozerw aln ie  z szybkim  wzrostem  
dobrobytu ludności. T ak  np. 
rów noleg le ze wzrostem  produk
c ji urządzeń hu tn iczych j  85 pro
cent i  tu rb in  pa row ych  o 130

J. Starec
procent plan p ięc io le tn i p rzew i
du je  zwiększenie p ro du kc ji m ię 
sa o 92 proc., m eb li — co n a j
m n ie j o 200 proc. itd . W  parze 
za wzrostem  p ro du kc ji przem y
słowej o 70 procent pójdzie pod
niesienie rea lne j w artości płac 
robo tn ików  i  u rzędn ików  co n a j
m nie j o 35 procent, a dochody 
ko łchoźników  wzrosną co n a j
m n ie j o 40 procent. Jednocześnie 
z rea lizacją gigantycznych, s ta li
nowskich planów  przeobrażenia 
przyrody, nowa p ięc io la tka  
p rzew idu je  zakończenie prze j
ścia do powszechnego nauczania 
średniego w  większych m iastach 
oraz przygotow anie w arunków

W okół k ra ju  zwycięskiego 
socja lizm u coraz m ocn ie j _ ze
spala ją się w szystk ie  państwa 
obozu poko ju  i  dem okracji. 
W ie lk im  w ydarzeniem  b y ło  w  
osta tn im  tygodn iu  przybycie  
do M oskw y ch ińsk ie j de legacji 
rządow ej w  celu um ocnienia 
p rzy jaźn i i w spó łp racy m iędzy 
obu k ra ja m i. Jak to s tw ie r
dz ił w  sw ym  oświadczeniu 
p rem ier Czou E n -la i —- „...da l
szy rozw ój przy jazne j w spół
pracy w ie lk ich  państw  —C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j i 
Z w iązku  Socja listycznych Re
p u b lik  Radzieckich — nieza
w odnie stanow ić będzie jesz'

dla pełnej rea lizac ji powszech- ; cze poważnie jszy w k ład  w  dzie- 
nego nauczania średniego w  na- j ło  pokojowego budow n ic tw a 
stępnej pięciolatce. i narodów chińskiego i  radziec

kiego, a także — w  dzie
ło  pokojowego budow n ic tw a 
wszystk ich narodów  św ia ta “ .

W  zw iązku  z a rtyku łem  za
mieszczonym przez nas pod po
wyższym  ty tu łe m  dn. 24 marca 
br.. M in is te rs tw o  Przem ysłu M a
szynowego nadesłało nam nastę
pujące w y jaśn ien ie :

„Z a rzu ty  przerostu sprawoz
dawczości w  Zakładzie im . Gen. 
Świerczewskiego w  W arszawie, 
ja k  rów n ież w  innych zakładach 
są słuszne. W ystępu ją  jeszcze 
często z jaw iska dub low ania  
sprawozdawczości, opracowuje 
się zestawienia, k tó re  nie są n ie
zbędne do operatywnego k ie ro 
w an ia  przemysłem. W yn ika  to z 
n ieskoordynow ani^ sprawozdaw
czości zarówno na^szczeblu Cen
tra ln ych  Zarządów, ja k  też i M i
n isterstw a.

Jednostki M in is te rs tw a  wystę
pow a ły często z n ieskoordyno
w a nym i żądaniam i do podle
g łych sobie przedsiębiorstw . Sy
tuację  taką potęgował fa k t, te 
o fic ja ln a  sprawozdawczość na 
fo rm u la rzach  G łównego Urzędu 
Statystycznego nie zaw iera ła 
częstokroć niezbędnych danych 
statystycznych, um ożliw ia jących 
p raw id łow e  k ie row an ie  przedsię
b io rs tw am i i  przemysłem.

W  trosce o uzdrow ien ie  spra
wozdawczości, ograniczenie je j

] do niezbędnej, b. M in is te rs tw o  
i Przem ysłu C iężkiego w yda ło  
! dwa zarządzenia M in is tra : N r 
i P l/c /V I/188/51 z dn ia  9.1.1951 r. 
i w  spraw ie uproszczenia i ogra- 
j niczenia okresowej sprawozdaw- 
] czości zakładowej oraz zarządze- 
j nie N r 192 z dn ia  19 lipca 1951 
! roku w  spraw ie w yco fan ia  nie- 
| k tó rych  sprawozdań z obiegu.

Zarządzenie N r .192 pakazywa- 
I ło  m iędzy in n y m i wycofanie 
j sprawozdań z w yda jnośc i apara- 
! tu adm in istracyjnego. M in is te r- 
j  stwo nie  dop ilnow a ło  w ykona
nia Zarządzenia M in is tra  N r 192 

1 i stąd w  Zakładzie  im . Gen.
' Św ierczewskiego jeszcze w  m ar- 
j cu 1952 r. obow iązyw ał okó ln ik  
i N r 221/50, m im o, że Zarządze- 
' nie M in is tra  N r 192 z dn. 19 lip - 
j ca 1951 r. nakazyw ało  wycofa- 
| n ie  wprow adzone j okó ln ik ie m  
I N r 221/50 sprawozdawczości.

Ze w zględu na to, że w  w le - 
j  lu  zakładach is tn ie je  jeszcze 

zbędna sprawozdawczość, k tó ra  
| ju ż  dz is ia j jest niecelowa 
; Uchwała Prezyd ium  Rządu N r 
196 z dn. 22.I I I . 1952 r. naka- 

I żuje dalsze przeprowadzenie a- 
na lizy  w  k ie ru n ku  ograniczenia 

j sprawozdawczości do w ypadków  
I uzasadnionych“ .

Duma wszystkich narodów
Z radością czytane są na ca

łym  świecie dane nowego planu 
p ięcio le tn iego rozw o ju  ZSRR. 
Czyta cz łow iek p racy w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , gdzie 
waszyngtoński ra k  przygotow ań 
w o jennych  wyżera poko jo 
we gałęzie przem ysłu, rozprze
strzenia nędzę, powoduje w y 
rzucanie rob o tn ików  na b ruk , 
pozbawia ich  resztek świadczeń 
socja lnych, a szkoły zam ienia w  
koszary. Czyta i w idz i, że może 
być inaczej w  k ra ju , gdzie rzą
dzi lud. W idz i bezapelacyjną 
wyższość us tro ju  socjalistyczne
go nad ustro jem  kap ita lis tycz 
nym.

Z dum ą i  radością m yś li o tym  
nasz naród, m yślą narody wszy
stk ich  k ra jó w  dem okrac ji ludo
w ej, k tó rych  przyszłością jest te
raźniejszość Z w iązku  Radziec
kiego i k tó re  do przyszłości te j 
kroczą w  szybkim  tem pie. M ó
w i o tym  rozpoczęcie budowy 
w ie lk ic h  pieców N ow ej H u ty , 
m ów i o ty m  uruchom ien ie w ie l
k ie j e le k tro w n i na tras ie  kana
łu  D una j —  M orze Czarne, m ó
w i o tym  w yprodukow an ie  
p ierwsze j lo kom o tyw y  w  do n ie 
dawna skolon izow anych i  zależ
nych — Chinach.

Nową p ięc io la tkę radziecką z 
radością p rzy ję li wszyscy ludzie, 
k tó rym  n ienaw istna jest w o jna  
i d la  k tó rych  p ięc io la tka  ozna
cza, że jeszcze potężniejsza bę
dzie osto ja s ił pokoju na całym  
świecie. A  w idz i to każdy w róg 
i p rzy jac ie l, że wspaniałe bu
dow n ic tw o pokojowe Z w iązku  
Radzieckiego jest nie ty lk o  do
b itn ym  dowodem poko jow e j po
l i ty k i s ta linow sk ie j, że jest ono 
równocześnie im ponu jącym  w y 
razem  spokoju, płynącego ze 
świadomości niewzruszonej m o
cy państwa budowniczych ko
m unizm u.

Ich „osiągnięcia“
Do dostarczonych przez za

chodnie agencje prasowe w ia 
domości o ko le jn ych  w yczy
nach p ro w o dyrów  drugiego o- 
bozu —  hand la rzy śm ierci, 
każdy uczciw y cz łow iek prze
chodzi z niechęcią i  ob rzy
dzeniem. Z oburzeniem  do
w iadu je  się o tym , że A m e ry 
kan ie  przekaza li zb rodn ia rzow i 
w o jennem u K ru p p o w i jego za
k ła d y  zbro jen iow e, k tó re  w  u~ 
m ysłach w ie lu  z nas łączą się 
ze w spom nieniem  o o fia rach  h i
tlerow skiego barba rzyństw a; 
z oburzeniem  dow iadu je  się o no
w ym  „re k o rd z ie “ , k tó ry m  ch lu 
bią  się współcześni h itle ro w c y : 
w  ciągu p ierw szych 20 m iesię
cy a rm ia  am erykańska zużyła 
w  K o re i ilość napa lm u p ięcio
k ro tn ie  wyższą w  po rów nan iu  
z ilośc ią  zużytą w  ciągu całej 
d rug ie j w o jn y  św ia tow e j.

T ak ie  są ich  „osiągnięcia“ , w  
dążeniu do urzeczyw istn ien ia  
ro jeń  o „w ie k u  am erykańsk im “  
— w ie ku  napa lm u i  zarażonych 
p ch -’ , o am erykańskich  gau łe i- 
terach św iatowego Kożedo. A le  
zbrodnicze popisy byn a jm n ie j 
n ie  są znakiem  ich  s iły , an i też 
n ie  zb liża ją  ich  do u rzeczyw i
stn ienia zbrodn iczych planów.

Jak stw ie rdza odezwa P a tr io 
tycznego F ro n tu  K o re i „ag re 
sorom n ie  uda się n igd y  u ja rz 
m ić naszego na rod u “  —  a po
tw ie rdza  to w  p e łn i przebieg 
dzia łań w o jennych  w  K ore i. 
P rzeciw  K ru p p o m  i  ich  a- 
m e ryka ńsk im  p ro te k to rom  co
raz m ocn ie j podnosi swój 
głos społeczeństwo N iem iec za
chodnich. P rzeciw  K rup po m  
Dalekiego W schodu i  am erykań

sk im  okupantom  lu d  Japon ii 
p row adzi bezwzględną w a lkę, 
czego wyrazem  w  osta tn im  ty 
godniu b y ł m. in. so lida rny 
s tra jk  25 tysięcy m aryna rzy  ja 
pońskich.

Im p e ria liśc i u s iłu ją  te rro rem  
i  p row okac ją  zd ław ić w rzenie 
narodów  B lisk iego  Wschodu, 
dom agających się ludzk ich  
praw , lu dzk ich  w a ru n kó w  bytu  
i niezależności sw jrch k ra jó w . 
Generał Naguib, k tó ry  w  poro
zum ien iu z A m eryka na m i doko
na ł zamachu stanu w  Egipcie, u- 
to p ił w e k rw i s tra jk  robo tn ików  
w łók ienn iczych, przeprow adził 
masowe aresztowania i u rucho 
m ił sądy wojenne.

Jak pokazały jednak dośw iad
czenia ostatn iego okresu, te r 
ro r w  żadnym  z k ra jó w  B l i 
skiego W schodu nie  b y ł w  sta
nie  osłabić fa li w a lk i narodo
wo _ wyzw oleńcze j. „N agu ibow i  
w yd a je  się — stw ierdza dz ien
n ik  „U n ita “  — że udało m u się 
kup ić  naród wypędzeniem Fa- 
ru k a  i  że może on teraz zastą
pić im per ia l is tów  angielskich  
im per ia l is tam i am erykańskim i.  
Ale tu  właśnie Naguib m y l i  się 
fata ln ie , ponieważ naród egip
ski zdaje sobie dobrze sprawę z 
tego, że nie ma różnicy między  
obcymi panam i“ .

„Czy ma sens...“

O sla ln ie  ro b o ly  budow lane  
na M ariensztacie

We w rześniu z terenu budo
w y  V I I  serii osiedla m arien 
sztackiego zejdą ostatn i rob o t
n icy budow lani.

Obecnie na M ariensztacie ro 
boty budow lane dobiegają ko ń 
ca. P rzy u licy  B ednarsk ie j, sie
dem nowowzniesionych kam ie 
niczek o trzym ało  pastelową sza
tę z tyn k ó w  szlachetnych. W y
kończenie zewnętrzne z dużym 
rysunk iem  g ra fito w y m  o trzy 
m ał budynek PDT, nowe ty n k i

o trzym a ły  rów nież na jd łuższy 
budynek M arienszta tu przy  uL 
B ednarsk ie j i  budynek ośrodka 
ku ltu ra lnego.

Na terenach V I I  serii osiedla 
i przylegających usuwa się 
gruz, nawozi ziemię, zakłada 
zieleńce i naw ierzchnie. Przed 
budynk iem  PD T od ul. F u r -  
m ańskie j drogowcy uk łada ją  
mozaikę z czerwonego k lin k ie 
ru  i  kos tk i g ran itow e j.

(z)

T rz y  now e b lo k i na M o k o to w ie
Na M oko tow ie  przy  u lic y  

W e jnerta  i  Naruszewicza b u 
du je się trzy  w ie lk ie  b lo k i 
m ieszkalne, k tó re  jeszcze do 
końca bieżącego roku  dadzą 
s to licy k ilkase t nowych izb. 
Dwa 7-kondygnacjow e b lo k i

przy  ul. Naruszewicza po k ry to  
ju ż  dachem. W ew nątrz w yka ń - 
cza się m ieszkania. B lo k  p rzy  
ul. W e jnerta  rów nież o te j sa
m ej wysokości, pokryw a się o- 
becnie p ły tą  dachową. (z)

Spóltkidry poduj mu ja zobowiązania dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości

E g ip t i ca ły B lis k i Wschód 
to ty lk o  jeden, aczko lw iek waż
ny, ' odcinek zaostrzających się 
coraz bardzie j sprzeczności m ię- 
dzy im peria lis tycznych. W  ostat
n ich  dniach sprzeczności te u - 
ja w ń iły  się z całą mocą w  spra
wach dotyczących paktu  a tla n 
tyck iego i narzuconego przez 
Stany Z jednoczone wyścigu 
zbrojeń.

N ie  mogąc oprzeć się nacisko
w i mas ludow ych , walczących 
p rzeciw  po lityce  zbro jeń i  nę
dzy, oraz w  obliczu bankruc tw a 
przed k tó ry m  staw ia je  d yk ta t 
USA, zachodnio-europejskie rzą
dy sa te lick ie  odm ów iły  w yp e ł
n ien ia  am erykańskiego rozkazu 
w  spraw ie przedłużenia służby 
w o jskow e j i ogłaszają o niem oż
ności w ykonan ia  nakazanych im  
program ów  zbro jeń. Prasa re 
a kcy jna  b ije  na a larm . „N e w  
Y o rk  T im es“  w prost m ów i o po
rażce b lo ku  a tlan tyck iego , zw ła 
szcza wobec fak tu , że państwa 
sa te lick ie  „w o lą  p rzy jm ow ać je 
dnostronne decyzje... co grozi 
wręcz zahamowaniem m echan i
zmu pak tu  a t lan tyck iego “ . P ra 
w icow y dz ienn ik  pa rysk i „F ra n 
ce S o ir“  z 17 bm. stw ierdza:

„W ie lu  tu rys tów  am erykań
skich odwiedzających Europę, 
wraca' z przeświadczeniem, że 
k ra j  ich jest w  Europie coraz 
bardz ie j niepopularny...  W  re 
zultacie obserwacji w  Europie, 
gdzie bardzo często widzą ha
sło: „Jankesi precz do dom u“ , 
w ie lu  A m erykanów  stawia sobie 
pytanie, czy ma sens, by Stany  
Zjednoczone uk łada ły  swe p ia 
ny wojenne licząc na sojuszni-  i 
cze k ra je  zachodnie j Europy,  20 
k tó rych  ludność jest na jw idocz
n ie j  wrogo usposobiona do A m e 
r y k i “ .

W ezwanie do podejm owania 
zobowiązań dla  uczczenia M ię 
dzynarodowego Dnia Spó łdzie l
czości, rzucone przez p racow 
n ików  i samorząd WSS P raga- 
Sródmieście, zostało podjęte 
przez załogi spó łdz ie ln i w a r
szawskich.

We wszystk ich spółdzie ln iach 
s to licy  odbyw ają  się masowe 
zebrania załóg. Spółdzielcy 
podsum owują re zu lta ty  swej 
p racy oraz m ob ilizu ją  swe s i
ły  do w yko nyw a n ia  zadań 3 
roku  p lanu 6-letniego,

Załog i w arszaw skich spół

dz ie ln i pode jm ują  zobowiąza
nia p rodu kcy jne  i  oszczędno
ściowe. M e ld u n k i o pod jęc iu  
zobowiązań nadeszły ju ż  od 
20 spółdzie ln i usługowych, 4 
spółdzielń skórzanych 1 innych. 
M iędzy in n y m i załoga Spół
dz ie ln i im . M . Kasprzaka ja ko  
pierwsza z p ionu odzieżowego, 
zobowiązała się w ykonać do
datkow ą produkc ję  na sumę 
12 tys. zło tych. Spółdzie ln ia 
Skórzana im . H ibne ra  zobow ią
zała się p lan in w e s tycy jn y  w y 
konać w  te rm in ie  skróconym  
o m iesiąc. (w)

Ż łobek d la  dzieci s to licy
W  pierw szych dniach w rze 

śnia br. oddany będzie do u - 
ży tku  na M łyn o w ie  now y żło
bek dla dzieci osiedla. Jest to 
już  d ru g i ob iekt w ybudow any 
dla  na jm łodszych m ieszkań
ców M łynow a . W  c h w ili obec
nej w  budynku  żłobka dobie
gają końca ostatn ie prace w y 

kończeniowe ja k  m alowania, 
zakładanie podłóg, szklenie itp .

W  te rm in ie  nieco późn ie j
szym, rów n ież w  bieżącym  ro 
ku, wykończony zostanie w  są
siedztw ie żłobka *  budynek 
przedszkola d la  ponad 60 dzie
ci. (z)

t e a t r y

Pokazy skoków spadochronowych ze specjalnej wieży. Instruktor L. L. objaśnia sposób
umocowywania spadochronu F o to  c a f  — O s tro w s k i

K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“
— g. 19. L e tn i  — „W a c h la rz “  — g. 
19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za lo 
ta c h “  — g. 19. N o w y  — „U czo n e  
b ia ło g ło w y “  — g. 19. P o w sze ch n y
— „G o d z ie n  l i t o ś c i “  — g. 19.

K I N A

*
W ydarzenia osta tn iego tygo

dnia ze szczególną jaskraw ością 
u w y d a tn iły  kon tra s t dwóch 
św ia tów , dwóch obozów: z je d 
nej s trony —  rozdzierany sprze
cznościami w e w nę trznym i b lok  
w o jn y , zbrodnicza spółka ame
ryka ń sk ich  fa b ryka n tó w  b ron i 
z h itle ro w s k im i n ied ob itka m i i 
s trażn ikam i p rzegn iłych  „s ta 
rych  porządków “  w  innych  k ra 
jach. Z d ru g ie j strony — spo
is ty  obóz an ty im pe ria lis tyczny , 
scem entowany bra te rską w spó ł
pracą w o lnych  narodów , z 
dn iem  każdym  um acniających 
swe k ra je ; obóz niezwyciężo
ny dz ięk i p rzew odn ic tw u Z w ią 
zku Radzieckiego, którego suk
cesy są źród łem  otuchy dla 
w szystk ich  pokój m iłu ją cych  
ludz i, k tó ry  to ru je  i  w skazuje 
całej ludzkości drogę w  p rzy 
szłość, drogę do kom unizm u.

M o s k w a  — „N a  m o rs k im  s z la k u "
— g. 17, 19, 21. P a lla d iu m  — „ D i t t a “
— g. 16.30, 18.30, 20.30. P ra h a  —
„ W ilh e lm  T e l l “  — g. 17, 19. 21.
Ś ląsk  — „ W ilh e lm  T e l l “  — g. 16, 
18, 20. A t la n t ic  — „W e s o łe  ku m o s z 
k i  z W in d s o ru “  — g. 11, 16, 18, 20. 
P o lo n ia  — „S e k re ta rz  P e jk o m u “  — 
g. 16.30. 18.30, 20.30. S to lic a  — ,,A k 
c ja  „ B “  — g. 16. 18, 20. W —Z  —
„ K a r ie r a  w  P a ry ż u “  — g. 16, 18.

1 M a ] — „P o d  n ie b e m  S y c y l i i "
— g. 16, 'l8 ,  20. O ch o ta  — „M a łż e ń 
s tw o  a k to r k i “  — g. 16. 18. 20. S y 
re na  — „ K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y “
— g. 16, 18.15, 20.30. Tęcza  — „M a 
ły  p a r ty z a n t“  — g. 16, 18, 20. L o tn ik
— „G o a l“  — g. 17 1 19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „T to z m a ito ic i"  — g. 13, 

P o lo n ia  — „ K o n c e r t  B e e th o v e n a “
— g. 14.30. S y re n a  — „S ą d  h o n o ro 
w y “  — g. 14.

Cena b ile tó w  na  p o ra n k i w y n o s i 
1.35 zł.

R A D I O
N IE D Z IE L A  24 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia d o 
m ośc i 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

6.05 M u z y k a , 7.25 „O d  m e lo d ii do 
m e lo d ii “ , 7.55 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.10 M u z y k a  o p e re tk o w a , 8.30 M u 
z y k a , 9.00 „O d p o w ie d z i F a li  49“ ,
9.10 „M ó w i N ow a  H u ta “ , 9.20 M u 
z y k a , 9.30 D la  każdego  coś m iłe g o , 
10.30 A u d . d la  w o js k a , 11.15 „ N ie 
z ło m n i“  — pog. re d . M . K w ia tk o w 
s k ie g o  z c y k lu :  „ S y lw e tk i  re w o lu 
c jo n is tó w “ , 11.35 K o n c e r t  s ły n n y c h  
s o lis tó w , 12.15 P rz e rw a , 14.05 A u d . 
d la  w s i, 15.15 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
M e lo d ie  lu d o w e  do ta ń ca  g ra  P o l
ska  K a p e la  p .d . F . D z ie rż a n o w s k ie 

go, 16.50 W . F r ie m a n : S u ita  M a z o 
w ie c k a , 17.15 „Z a  20 z ło ty c h “  — 
scenka  s łu ch . J. Ł a b u za , 17.50 G ra  
O rk . T a n . P. R. p .d . J. C a jm e ra , 
18.40 M u z y k a  o p e ro w a , 19.40 „P a n  
T a d e usz“  — p o e m a t A . M ic k ie w ic z a , 
20.15 F e lie to n , 20.30 P o p u la rn a  m u 
z y k a  s y m f., 20.45 W ia d . s p o rto w e , 
20.50 S o low e  u tw o r y  s k rz y p c o w e , 
21.00 A u d . l ite ra c k a ,  22.00 W ia d . 
sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i.  22.30 W ie 
czo rn a  se renada, 23.10 M o z a ik a  m u 
zyczna.

P ro g ra m  I I  — na  f a l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.55, W ia d o m o ś c i 
6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.

6.10 Muzyka. 6.55 K a le n d a rz  Ra
diowy, 7.05 „Od melodii do m e lo 
d ii  , 8.20 M u z y k a , 9.00 I  aud . r e p  
k lu :  „C o n c e r t i  G ro ss i“  J. F . H a e n - 
d la , 9.30 A u d . d la  d z ie c i w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m , 9.45 „W ie ś  ta ń c z y  1 
ś p ie w a “ , 10.00 P rz e g lą d  p ra s y  s to 
łe c z n e j, 10.05 S k rz y n k a  o gó ln a  P .R . 
w  o p ra ć . T . K rz e m ie n ia , 10.20 M u 
z y k a  ta neczna , 10.50 P ie ś n i w  w y k .  
C h ó ru  P. R. p .d . J. K o ła c z k o w s k ie 
go. 11.10 P oez ja  1 m u z y k a , 11.46 
S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io w e j, 
12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.15 
„ Ig n a c y  D o m e y k o “  — pog. J . K ę 
d z ie rs k ie g o  z c y k lu :  „ S y lw e tk i  u czo 
n y c h “ , 13.25 K o n c e r t  O rk . S zcze c iń 
s k ie j R ozg ł. P . R. p .d . W ł. G ó rz y ń 
sk ieg o , 14.00 „W y c z y n y “  — fra g m . 
p o w . T . R e jn ia k a  p .t. „S z y b o w n i
c y " ,  14.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 14.30 
A u d . l ite ra c k a ,  14.45 T y g o d n ik  w a r 
sza w sk i, 15.00 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro -  

I dów , 15.15 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 
I „C e m e n t, ce m e n t, c e m e n t...“  — pog. 

inż . O. W o łc z k a , 16.20 K o n c e r t  ch o 
p in o w s k i,  16.50 F e lie to n , 17.20 K o n 
c e r t r o z ry w k o w y , 18.00 „ Z w y k ła  
s p ra w a “  — s łu c h o w is k o  A . T a r  na, 
19.30 M e lo d ie  ta n e czne  w  w y k .  
Zesp. In s tru m e n ta ln e g o  p .d . J. H a 
ra ld a , 20.00 N a fa l i  h u m o ru  i s a ty 
ry ,  20.30 K o n c e r t  s o lis tó w , 21.15 F e 
lie to n . 21.30 I I  aud. z c y k lu :  „ L a u 
re ac i N a g ró d  P a ń s tw o w y c h  w  d z ia 
le  m u z y k i“  — „Z b ig n ie w  D rz e w ie c 
k i “ , 22.00 W ia d o m o ś c i s p o rto w e  % 
ca łe j P o ls k i .  22.30 R ep o rta ż  z W y ś c i
gu K o la rs k ie g o  D o o k o ła  P o ls k i,  22.50 
M u z y k a  taneczna , 23.10 K o n c e r t  
w spó łcze sne j m u z y k i f iń s k ie j .

Sprawa, k tó ra  wstrząsnęła sumieniem świata
(W  25-lecie śm ierc i Sacco i  V anze tti)

Sta ło  się to dwadzieścia pięć i 
la t  tem u, w  Bostonie. N ico la  | 
Sacco i  B arto lom eo Vanzetti, 
dw a j rob o tn icy  am erykańscy 
w łoskiego pochodzenia s tra 
ceni zosta li na krześle e lek
tryczn ym  za zbrodnię, k tó 
re j n ie  pope łn ili. W iedzie li o 
ty m  dobrze skazu jący sędzio
w ie , w iedz ia ł rząd. A le  burżu- 
az ja  am erykańska łaknę ła  k rw i, 
po trzebne by ły . je j p rzyk ład y  
odstraszające, by sterroryzować 
i  złamać narastającą fa lę  lu d o 
wego oporu, by skneblować 
k lasę robotniczą. D latego w ła 
śnie dwóch n iew inn ych  lu dz i 
zap łac iło  życiem.

*

B urżuaz ja  am erykańska d rża
ła  ze strachu. W iche r Paździer
n ika , k tó ry  zm ió tł im p e ria lizm  
z pow ie rzchn i jedne j szóstej czę
ści k u l i  z iem skie j — budz ił u - 
śpione masy na pozostałych pię
c iu  szóstych. Panoszeniu się t r u 
stów , n iesłychan ie rozw ie lm oż- 
n ionych  w  czasie p ierwsze j w o j
n y  św ia tow e j, zagrażać zaczęła 
rosnąca świadomość am e rykań 
sk ie j k la sy  robotn icze j.

Podobnie ja k  dziś, jeden p ro 
cen t A m eryka nó w  w łada ! w te
dy 60 procen tam i m a ją tku  naro
dowego; podobnie ja k  dziś — 
dw ie  trzecie narodu ży ły  pon i
żej określanego przez rządo
w ych  s ta tys tyków  m in im u m  ży
ciowego. A le  wszystkiego tego 
am erykańsk im  m onopolistom  
b y ło  mało. M ało im  by ło  w ładz
tw a  nad w łasnym  narodem, 
m a ło  im  by ło  wyciągania m i
lia rd ó w  ze zubożałej Europy i 
zw iększenia tempa wyzysku

Stanisław Brndzki
wszędzie tam , gdzie kap ita liśc i 
am erykańscy po s ta w ili stopę. 
W a ll S treet ogłosiła tzw . „am e
rykań sk i p la n “  —  p lan hege
m on ii nad św ia tem  w  oparciu o 
na jba rdz ie j b ru ta ln ą  dyk ta tu rę  
bu rżuaz ji w  samych Stanach 
Zjednoczonych.

P unktem  w yjśc ia  b y ły  w zm o
żone a tak i na organizacje ro 
botnicze i  zw iązk i zawodowe. 
W  la tach 1920— 1924 liczba 
członków  organ izacji zw iązko
w e j A F L  zm alała z ponad 4 m i
lionów  do 2,8 m ilio n a  na sku
tek te rro ru  przedsięb iorców  i 
p o lic ji. Uzbro jone w  nowocze
sną broń w a tahy  ła m is tra jk ó w  
zatap ia ły  we k rw i każdą próbę 
oporu k lasy robotn icze j, sprze- 
da jne sądy sypa ły w y ro k i w ie 
lo le tn iego w ięzienia, przekupna 
prasa p row adziła  rozszala łą na
gonkę p rzec iw ko  prawdzie. 
„Czerwone niebezpieczeństwo“ 
stało się zaw ołaniem  dn ia wszy
s tk ich  s ił ciem ności — od fa 
b ryka n tó w  b ro n i do k a rd y n a 
łów , od gangsterów do p o lity 
ków  bu rżuazy jnych , od sprze
dażnych pisarczyków  do zdege- 
nerow anych m orderców.

❖
M ia ły  am erykańsk ie  k lasy 

rządzące tra d yc je  n iepo rów na l- 
ne w dziedzin ie  te rro ru  i  repre- 

j sji. W  szczególności ce low ały 
I w  tzw. lega lnym  terrorze, pole- 
; gającym  na używ an iu  skorum - 
j powanego sądow nictw a dla w a l- 
j k i z postępem. Od krw aw ego 
| sądu w Chicago w 1886 r., k ie - 
I dy na mocy k ła m liw y c h  oskar

żeń stracono w ie lu  działaczy 
robo tn iczych do n iezw yk le  o- 
strego rozp raw ian ia  się ze 
s tra jk u ją c y m i ro b o tn ika m i na 
prze łom ie  X IX  i X X  w. —  nie 
by ło  n iem a l roku  bez sądowych 
linczów . „L e g a ln y “  pre tekst re 
p re s ji pozw a la ł am erykańsk ie j 
bu rżua z ji w ciąż jeszcze n a k ry 
wać się lis tk ie m  figo w ym  „de
m o k ra c ji“ , a n ieb yw a ła  k o ru p 
cja apara tu  p o lic ji i  sp ra w ie d li
wości dawała w sze lk ie  gwa
rancje , że zam ów ienie m onopo
lis tó w  będzie wykonane.

T a k im  zam ów ieniem  w  la tach 
1919— 1920 by ło  nastaw ienie ca
łego apara tu  na nagonkę „a n ty -  
czerw oną“ , w  k tó re j szczególnie 
„zas łuży ł się“  ówczesny m in i
ster sp raw ied liw ości, Palm er. 
B ra l on osobiście udz ia ł w  ob ła
w ach i a takach p o lic ji na zw ią 
zkowców, dem okra tów , ko m u n i
s tów  i w  ogóle na ludz] m yślą
cych, a przede w szystk im  — 
walczących p rzec iw  w yzyskow i
i rea kc ji. P rzyw ódcy robotn iczy 
ja k  Debs czy Mooney, p rzyw ód
cy zw iązkow i ja k  Haywood, p i
sarze, m alarze, a rtyśc i — wszy
scy ci, k tó rzy  p rze c iw n i b y li po
lity c e  faszyzacji dostaw ali się 
pod nóż Palm era. N ie trzeba 
mu by ło  żadnj^ch „do w o dów “ 
przestępczej rzekom o dz ia ła lno
ści oskarżonych; w ystarcza ły  
po licy jne  p row okacje  no i p la 
cet tzw . „o p in ii" ,  czy li W a ll 
Street.

Przede w szystk im  — podob
nie  ja k  dziś — m onopolistom  
szło o złam anie p a rtii ko m u n i
stycznej aw angardy mas p ra 

cu jących. A le  na fa l i  te rro ru  
pod obuch rep res ji pada li wszy
scy ci, k tó rzy  od w aży li się pod
nieść gios p rzec iw  d yk ta tu rze  
bu rżuaz ji.

*
A fe ra  by ła  ta k  g ru b ym i n ić 

m i szyta, że naw e t lic zn i bu rżu- 
a z y jn i p ra w n icy  zaatakow ali 
proces Sacco i V anzetti. Popeł
nione zostało w  Bostonie m o r
derstw o rabunkow e, k tórego 
ślady p ro w a dz iły  w  k ie ru n ku  
os ław ionej bandy gangstera 
M o re lli — ściśle związanego z 
bossami po lityczn ym i w  stanie 
Massachusetts. L iczn i św iadko
w ie  zeznawali, że w  czasie po
pe łn ian ia  rzekomego m ordu 
Sacco i V anze tti zna jdow a li się 
na swoich m ie jscach pracy. A -  
n i jednego św iadka nie  udało 
się oskarżeniu kup ić  czy zna
leźć, k tó ry  by u d ow odn ił „z b ro 
dn ię“  obu robo tn ików . A le  to 
w szystko by ło  zbędne. Na d łu 
go jeszcze przed procesem ich 
los został zadecydowany. O baj 
b y li bow iem  czynn i w  zw iąz
kach, obaj p ro w a d z ili propa
gandę p rzec iw ko  w o jn ie  im pe
ria lis tyczne j, obaj uczestniczyli 
w  s tra jkach . W  c h w ili areszto
w an ia  V anzetti m ia i p rzy so
bie  odezwę głoszącą;

„B ra c ia  rob o tn icy ! W yście 
w a lczy li we w szystk ich  w o j
nach. W yście p racow a li zawsze 
dla  kap ita lis tów ... Czy zebra liś
cie k iedyś p lony sw o je j pracy? 
Czy je d liśc ie  owoce swoich 
zwycięstw?...“ .

M ilio n y  rob o tn ików  zadawały 
sobie to samo pytan ie  w  la tach 
1919— 1920. 8 m ilio n ó w  w yc ią 
gnęło w n iosk i i s tra jko w a ło  ’w

tych dw óch la tach. T rzeba b y ło  
odstraszyć innych , s te rro ryzo
wać całą klasę robotniczą. D la 
tego też na py tan ie  zaw arte  w  
odezwie V anze tti —  burżuazja 
am erykańska odpow iedzia ła „ le 
ga ln ym “ m orderstwem .

Przewód sądowy b y ł kom edią 
od samego początku. Sędzia 
Thayer, rów n ie  tępy ja k  k rw io 
żerczy okaz am erykańskiego fa 
szysty. jeszcze przed procesem 
głośno ośw iadczał: „J a  im  po
każę, tym  diab łom , k tó rz y  sie ją 
czerwoną zarazę“ . Proces, oczy
w iście, „pokaza ł“  czerwonym , 
chociaż n ie  by ło  naw et ś ladu do
wodów  ich  w in y . W  1920 ro ku  
zapadł w y ro k  śm ierci. I  zaczęła 
się s iedm io le tn ia  ba ta lia  o ży 
cie n iew inn ych  lu dz i, p row a
dzona przez w szystk ie  s iły  po
stępowe S tanów  Zjednoczo
nych, poparta  przez w szystk ich  
uczciw ych lu dz i na świecie.

*
W  odpow iedzi na jedną z a - 

p e la c ji onże sędzia T haye r o- 
św iadczył pub liczn ie :

„T en  człow iek (Vanzetti), cho
ciaż może nie pope łn i! zarzuca
ne j m u zbrodn i jes t n iem n ie j 
m o ra ln ie  w in n y , ponieważ jest 
w rogiem  naszego u s tro ju “ . B a r
dziej cynicznego przyznan ia 
k lasow e j treśc i „s p ra w ie d liw o 
śc i“  bu rżuazy jne j n ie  zna chy
ba h is to ria  sądow nictwa. Ś w ia 
dom y robociarz, w róg  u s tro ju  
— a w ięc w in n y , chociaż każdy 
palcem  w skazyw a ł bandę — 
spraw czyn ię m orderstw a, cho
ciaż wszyscy w iedz ie li, że w  a- 
ferę rab un ku  wmieszane są g ru 
be ryb y  bu rżuazy jnych  p a rtii,  
czerpiące z bandytyzm u środk i 
na kam pan ie po lityczne.

Przez siedem la t toczyła się 
w a lka . „Są tacy — s tw ie rd z ił 
V anze tti — k tó rzy  m yślą, że 
nasz proces dotyczy pospo lite j 
zb rodn i i że nasi p rzy jac ie le  po

w in n i skoncentrować swe w y 
s iłk i na udow odn ien iu  naszej 
n iew inności... W szystk im  im  od
pow iadam , że w ypadek nasz jest 
p rzykładem ... w a lk i k lasow e j, w  
k tó re j nasi p rzec iw n icy  zdecy
dow an i są nas zgubić..."

Toteż m onopoliści n ie  szczę
d z ili środków , by zrealizować 
swoje p lany. K ie d y  i  w  USA i 
na św iecie roz leg ły  się głosy 
pro testu  p rzec iw  zbrodn i —  gło
sy Barbusse‘a i  D reisera, Ro- 
m a in  R o llanda i  Shawa — od
pow iedzia ł im  ówczesny „G łos 
A m e ry k i“ : trzech no tab lów , po
w o łanych  przez rząd d la  w yd a 
nia  o p in ii o procesie orzekło, że 
skoro „chodz i o lu d z i obcego 
pochodzenia, w  doda tku w y ro b 
n ik ó w — nie m a pewności, że są 
on i n ie w in n i“ . S łowem, k iedy 
chodzi o ro b o tn ikó w  i  to szcze
gó ln ie  ro b o tn ik ó w  w łoskiego, 
polskiego czy ir land zk ie go  po
chodzenia, k tó ry c h  ta k  w ie lu  
jest w  Stanach Zjednoczonych 
—  można ich  tępić, ja k  dziką 
zw ierzynę. A  w  parę m iesięcy 
późnie j, w  zaprzysiężonym  ze
znaniu, dw óch agentów F B I 
(gestapo am erykańskie), s tw ie r
dziło, że „zdaniem  naszym ska
zanie Sacco i  V anze tti z,a rze
kom o popełn ione m orderstw o 
by ło  doskonałym  sposobem po
zbycia się tych  ag ita to rów ..."

T a k i b y ł „G łos A m e ry k i“  — 
ten sam głos, k tó ry  dziś us iłu je  
ze szczekaczek sprzedawać 
św ia tu  am erykańsk ie  „sw obo
d y “ ; ten sam glos, k tó ry  dziś aż 
zach łystu je  się codzienną po r
c ją  k ła m s tw  na tem at „n ie 
zależności“  sądow nictw a am ery
kańskiego, „w o lnośc i obyw a te l
sk ich “ , „d e m o k ra c ji“  itd .

A le  rozleg ł się w  tym  proce
sie rów n ież i in n y  glos A m e
ry k i — p ra w d z iw e j A m e ry k i — 
i to n ie  ty lk o  z robotn iczych ze
brań, ale i z sali egzekucji.

„N ig d y  w  życiu , chociaż w ie 
le czyta łem  z h is to r ii ś rednio
w iecznej, nie w idz ia łem  czegoś 
rów n ie  okru tnego i bestia lsk ie
go, ja k  wasze sądy" — pow ie
dzia ł w  osta tn im  słow ie Sacco. 
A  V anzetti rzu c ił dum ne słowa 
ka tom : „W idz ic ie  m nie przed
sobą nie drżącego, n ie  zastra
szonego. Patrzę w am  prosto w 
oczy. Jesteśmy obaj n ie w in n i i 
g in iem y ty lk o  dlatego, że chce
cie odstraszyć in n y c h  ro b o tn i
ków  od w a lk i...“

N ie chc ie li kac i, by  słowa te 
d o ta rły  do ro b o tn ikó w  am ery
kańskich , n ikogo  więc, nawet 
bu rżuazy jne j prasy n ie  dopusz
czono do egzekucji. A le  prawda 
przen iknę ła  przez grube m ury  
w ięzienne i nazw iska obu mę
czenników  sta ły  się symbolem 
okruc ieństw a k a p ita lizm u  i 
mężności p ro le ta ria tu .

*
U p łynę ło  ćw ierć  w ieku. Zno

w u w  pogoni za w idm em  kom u
n izm u rozszalała się w  h is te rii 
am erykańska burżuazja. Znow u 
pełne są areszty, budowane są 
obozy koncen tracy jne , tysiące 
la t w ięz ien ia  spadają na bo jow 
n ikó w  o pokój i postęp. T ak sa
mo ja k  25 la t  tem u pozbaw io
ny  p raw  jest człow iek pracy, 
tak  ja k  w tedy jego praca, w o l
ność i  życie zależą od dobre j 
w o li m onopolistów . T ak samo 
ja k  w tedy skorum powane sądy 
w yd a ją  w y ro k i, ty lk o  jeszcze o- 
strzejsze, a zdegenerowani szpic
le pasowani są do ro li „boha te
ró w “ . T ak samo ja k  w tedy w 
nagonce — jeszcze ba rdz ie j w y 
uzdanej — na wszelką wolną 
m yś l uczestniczy na w yścig i 
wyższy k le r ze sprostytuowaną 
prasą, oszczerstwo z p lo tką, 
k łam stw o z fałszerstwem . Tak 
samo ja k  w tedy — ty lk o  jeszcze 
ba rdz ie j masowo — najgorsze

opryszki wysuwane są na pań
stwowe stanowiska, a zwolen
n icy  postępu prześladow ani t 
w ięzieni. T ak samo ja k  w tedy  
i gorzej n iż w tedy szaleje te r 
ro r bu rżua z ji am erykańskie j, bo 
dążąc do opanowania św ia ta— 
W a ll S treet rozciągnęła m etody 
m ordu na całe narody, a Koże
do uczyn iła sym bolem  lu d o b ó j
stwa, rów nym  M a jdankom  i O - 
św ięcim iom . Jeszcze o k ru tn ie j 
niż przed ćw ierćw ieczem  gnębi 
m ilio n y  na jb a rdz ie j bezwsty
dna d yk ta tu ra  ka p ita łu  monopo
listycznego, k tó ry  wolność u k a - 
m ien iow a l w  S tatu i, a obyw ate
lom  na łożył ka jdany.

Ale, jeże li dziś znacznie w ię 
cej lu dz i n iż w tedy — i w  U S A  
i na. świecie podnosi glos prze
c iw  ba rba rzyństw om  am erykań
skiego faszyzmu — pewną za
sługę w  tym  m ają  rów nież Sac
co i  Vanzetti. M ilio n y  pa trza ły  
ze zdum ieniem  na ohydną farsę 
sądową, potem zdum ienie prze
chodziło w  gniew, a z gn iew u 
rod z ił się bunt. I tysiące zrozu
m ia ły , że nie masz w olności dla 
człow ieka pracy, tam  gdzie n ie
ograniczoną wolność ma kabza 
m ilionera , i  m ilio n y  postanow i
ły  w im ię  życia l u d z i  —  zn i
weczyć k  a b z y.

I  tak, k iedy  ju ż  dawno zapo
m niane są nazwiska T haye rów  
czy Palm erów  — żywe w  pa
m ięci są nazw iska Sacco i Yan
zetti, dwóch rob o tn ików  wpisa
nych na długą lis tę  o fia r, k tó 
rym i w yście lana jest k rw a w a  
droga am erykańsk ie j „dem o
k ra c ji" .  Ż yw ym  pom nik iem  w  
sercach i um ysłach lu du  ame
rykańskiego pozostaną te dw a 
nazw iska — na d ługo potem, 
k iedy osta tn ia woda zapom nie
nia sp łyn ie  po dzisiejszych pod
żegaczach w o jennych i  agreso
rach.
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